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z a adp Polske dia angielskich 
koncepcji zapewnienia pokoju 


Przebieg dnia 


Z Warszawy donoszą: 

Min. Eden złożył wczoraj przed 
południem w prezydjum rady mini 
strów, bilet wizytowy prezesowi ra 
dy ministrów, poczem premj. Sławek 
złożył bilet w apartamentach gościa 
angielskiego w Hotelu Europejskim 

O godz. 1i-ej min. Eden złożył 
wizytę min. Beckowi, z którym od 


Czy podpiszemy pakt wschodni? 


Minister Eden uważa, że zawarcie go jest konieczne 


Warszawski koresp. 
Porannego* telefonuje: 


„Głosu | w Pradze i po rozmowach w 
Londynie na konferencji w 
Prasa francuska i angielska | Stresie. Według krążących po- 
doniosły wczoraj, że znalazłą | głosek na tę konferencję Z INI 
się pewna formulka, która DA | |CJATYWY WŁOCH ZOSTANĄ 
POLSCE MOŻNOŚĆ ZAAKCEP | ZAPROSZONE POLSKA I RO- 


TOWANIA PAKTU WSCHOD: | SJA. 


Komunikat o przebiegu roz 
mów w Warszawie wydany zo 
stanie dopiero dzisiaj 0 godz. 
16-ej, a więc po wyjeździe go- 
ścia angielskiego. W każdym 
razie stwierdzić należy, że min. 
EDEN WYJECHAŁ Z MQ- 


był dłuższą rozmowę. NIEGO. W polskich sferach | Należy jednak zaznaczyć, że |SKWY POD WRAŻENIEM, IŻ 
O godz. 13-ej min. Eden udał się | miarodajnych w stolicy zaprze | vy przemówieniu min. Becka, | DLA POKOJU EUROPY 
czają tym informacjom, twier: | pę 1% h jn. | WSCHODNIEJ KONIECZNE 

dząc, że min. Eden przyjechaj| "59 Czytelnicy znajdą na in:| EST ZAWARCIE PAKTU 


do Polski jedynie w celach in 
formaeyjnych i że decyzja w 
sprawie paktu wschodniego za 
padnie dopiero po konferencji 


nem miejseu, WYCZUWA SIĘ | WSCHODNIEGO. W ten spo- 
TON BARDZIEJ POJEDNAW- | sób zresztą informują towarzy- 


CZY, jeśli chodzi o pakt wscho | szący mu dziennikarze. 


dni. AH ! 
Polska uczyni wszystko 


aby wraz z Anślją znaleźć drogę zapewnienia 
kuropie pokoju 
Wymiana toastów między min. Beckiem i min. Edenem 


|lepszej drogi uzdrowienia mię: 
dzynarodowych stosunków i 
wzmocnienia, tak potrzebnego 
dla współpracy między pań ! 
stwami tak politycznej, jak go 
| 


cji przez prezydenta Rzplitej. 

O godz. 13.30 p. prezydent Rzpli- 
tej i pani Mościcka wydali na cześć 
gościa brytyjskiego śniadanie. 

Ponoltóniu nrarszałek Józef Pit- 
sudski przyjął na godzinnej rozmo- 
wie min Edena w obecności mia. 
J, Becka 1 podsekretarza stanu 
w min. spr. zagr. p. Szembeka. O» 
beeni byli również: radca ambasa- 
dy brytyjskiej w Warszawie, p. 
Aveling, oraz towarzyszący min, 
Edenowi szef sekcji w brytyjskiem 
min. spr. zagr. p Strang, 


nym instynktem dobrej woli w 
stosunku do innych. 

Z tą myślą wznoszę ten kie: 
lich na cześć Jego Królewskiej 
Mości, króla Jerzego V, za po 
myślność narodu brytyjskiego . 
ża pańskie, . panie ministrze, 
zdrowie. 

Na przemówienie to minister 
Eden odpowiedział w następu 
jących słowach: 


Polifyka Anglii i Polski 


oparta na zasadzie zbio- 


Z Warszawy donoszą; 

Podczas obiadu, wydanego 
na cześć min. Edena, minister 
Beck wygłosił następujące prze 
mówienie: 


Pragniemy 
współpracować 


nad dzie.em stabili- 
zacji pokoju 


Wieczorem min. Beck podejmo- 


wal gościa angielskiego obiadem. spodarczej, czynnika zaufania. 
Z naszej strony mogę zapewnić 
pana, że usiłowania te w całej 
pełni oceniamy i pragniemy v 
nich współpracować, rozumie 
jąc walory dla pokoju między 
narodowego tak wszelkiej pra 
cy nad utrwaleniem stosunków 
sąsiedzkich, jak i szerzej poję 
tej współpracy międzynatodo 


Pefent z Białegosfoku 


Oryginalny incydent zdarzył się 
podczas przejazdu min. Edena. Gdy 
pociąg zatrzymał się w Białymsto- 
ku. do wagonu podbiegł wyrostek, 
jak się później okazało 17-letni 
Laeder, i wręczył przez okno sekre 


Panie Ministrze! 
Przeglądając niedawno start 
dokumenty, dotyczące  stosun- 


tarzowi min. Edena podanie o udzie | ków polsko - angielskich, na: | wej. rowego bezpieczeństwa 

lenie mu pozwolenia na wyjazd do Chciałbym, aby pan, panie Panie Ministrze! 

Palestyny. marca 1568 króla Polski, Zy | ministrze, wyniósł z naszych Teasa nene ra (112 
Chelano go zaareszłował, ale se- | munta Augusta, do królowej | rozmów i z kontaktu osobiste mógę podziękować pan n> pa 


angielskiej Elżbiety, w którym 
zapewniał król polski, iż we 
wszystkich portach jemu poń 
ległych poddani królowej będą 
traktowani równie dobrze, jak 
poddani polscy. List ten dowo 
dzi, że przyjaźń angielsko-pol 
ska datuje się nie od dzisiaj 
mo 


go z naszym krajem wrażenia 
i obserwacje, ułatwiające pań 
skiemu rządowi ocenę tych 
praktycznych możliwości, któ 
reby w dzisiejszej niełatwej sy 
tuacji międzynarodowej pozwa 
liły najprostszą drogą szukać 
stabilizacji pokoju i harmonij 
nej współpracy między naroda 


krotarz angielskiego ministra wsta- 
wił się za nim, obiecując, że prośba 
jceo będzie uwzględnioną. 


nie ministrze, za uprzejme sło 
wa powitania, jakie pan przed 
chwilą wypowiedział. 

Rząd zjednoczonego króle 
stwa był szczególnie zadowolo į 
ny, otrzymując zaproszenie bry 
tyjskiego ministra do Warsza 
wy. Uważam za niepotrzebne 


Gdyby armia 
niemiecka 


ruszyła na wschód... |T° też szczęśliwy jestem, 


gąc stwierdzić radość, z jaką | mi. — dodawać, jak wielce byłem za: 
PARYŻ, 2.4. (PAT) — Korespon. przyjmujemy pana, panie mi: Mam nadzieję, że tradycyjny | SZczycony, że ta rola przypadła 
dent „Echo de Paris” donosi z Lon: nistrze, w Warszawie, widzą? | dla dyplomacji angielskiej | mi w udziale. Ufam, że obecny 


cykl wyjaśniających rozmów, 
które dotychczas były prowa 
dzone w Paryżu, Berlinie i 580 
skwie, a które będą zakończo 
ne w Warszawie jutro, a w Pra 
dze w czwartek, będzie posia: 
dał rzeczywistą wartość, wyjaś- 
niająe obecną europejską sytu- 
ację. 

My, w Anglji zawsze przywią 
zywaliśmy wielką wagę do oso 
bistego porozumienia i bezpo 
średniego kontaktu między mg 


p Z R 


dynu: Z kół sowieckich dowiadu- 
jemy się, iż p. Eden udzielić miał 
Stalinowi w imieniu rządu brytyj: 
skiego zapewnienia, iż w razie, gdy 
by Niemcy zaatakowały jeden z kra 
jów, położonych na wschód od gra- 
nicy niemieckiej (kraje bałtyckie, 
Polska, Czechosłowacja) i w razio 
gdyby Francja w konsekwencji te- 
go interwenjowała z racji swych 
przymierzy wschodnich, rząd bry- 
tyjski uważałby się meralnie za zo- 
bowiązanewo nie interpretować tej 
interwencji, jako pogwałcenłia trak 
tatu lokarneńskiego, 


zmysł rzeczywistości i objekty 
wizm, a z drugiej strony szcze 
ry i wyczerpujący charakter wy 
miany myśli, jaką zapoczątko 
przyczyni 
mierze 


w naszych rozmowach konkret 
ny dowód zbliżenia i stałego po 
głębienia wzajemnych przyjaz 
nych i tak cennych dla nas sta 
sunków. 

Niech mi wolno będzie do 
dać, że szczęśliwy jestem móc 
powitać tutaj pana, z którym 
niejednokrotna współpraca w 
Genewie pozostawiła mi jak naj 
lepsze osobiste wspomnienie. 

Cała opinja polska śledzi > 
bardzo Żżywem  zalnteresowa 
niem wysiłki rządu angielskie: 
go w kierunku znalezienia naj- 


waliśmy dziś rano, 
się bodaj w skromnej 
do osiągnięcia tego celu. 
Niech mi wreszcie wolno bę 
dzie wyrazić nadzieję. że w ca 
łokształcie warunków politycz 
nych w Europie stosunki mie 
dży naszymi krajami pozostaną 
aiezmiennie przyjazne, zgodni 
z głębokiem dążeniem naszy! 
narodów, ożywionych podob. 


w fowarzystwie min. Becka i wice 
dyrektora Józefa Potockiego na Za. 
mek, gdzie byt przyjęty na audjen: 


tknąłem się na iist, z dnia 3-go 


(Dokończenie na stronicy 5-ej) 


| 


conajwyżej piwo. 
* 
Wezoraj min. Eden 


Niedyskrecje 


z prywatnego życia 
ministra Edena 


Min, Eden jest ubrany w ciemnó 
granatowy garnitur, dodajmy — » 
angielskiego materjału — w deli 
katne białe prążki, białą koszulę, 


półsztywny kołnierzyk i czarny 
krawat. 
Min. Eden ma osiem wspania- 
łych waliz. 
* 


Dziennikarze zagraniczni, którzy 
towarzyszyli min. Edenowi w czasie 
jego podróży na wschód, opowiada 
ja o świetnym humorze angielskie 
go dyplomaty. Min. Eden był go 
szczony w Sowietach aż do prze- 
sytu. Obiad na Kremlu składał się 
z 16 dań, 

Kiedy na terenie Polski do obia: 
du zaproponowano mii, Edenowl 
jakiś alkohol, odpowiedział, że pò 
Sowietach mąże pić jedynie wotię 


wstał już 0 
godz. 7ej z minutami rano. Kapiel 
poranna i pierwsza toaleta. W czar 
nym, jedwabuym szlafroku min 
Eden zasiadł do śniadania w asyś- 
cie swego sekretarza prywatnego, 
Roberta Hankeya, i wysłuchał re 
feratu prasowego. Śniadanie było 
typowo angielskie: szynka, pomido 
ry, tosty z jamem pomarańczowyw 
i filiżanka bialej kawy. 


Przyjacielski melonik 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Zwracają uwagę, że onegdaj póź 
nym wieczorem, kiedy witano mini 
stra Edena na dworcu w Warszawie 
wszyscy przybyli przedstawicielo 
rządu polskiego byłi w cylindrach. 
Natomiast min. Beck był w zwy- 
kiym meloniku. Jeden z dziennika- 
rzy zagranicznych wytłomaczył tę 
drobną okoliczność w specjalnej de 
peszy. Doniósł on mianowicie, że 
(według zwyczajów protokularnych 
i minister Beck nie był obowiązany 
do witania min. Edena na dworcu; 
przybył on na kolej tylko jako do 
bry zuajomy Edena z Genewy. Dia- 
tego miał na głowie melosik, a nie 
cylinder, co nadawało, jak glosi 
depesza korespondenta zagraniczne- 
go, serdeczny ton powitaniu. 


Niedostępna wyma 

BERLIN, 2.4. (PAT) — Ze Stresy 
fonoszą. że konferencja francusko- 
angielsko - włoska odbędzie się nie 
w samej Stresie, lecz w Castell - 
Borromeo na wyspach  Boromej 
skich jezicra Lago Maggiore. 

Jak słychać dziennikarzom, dla 
których poczyniono w Stresia wszy 
sfkie techniczne ułatwienia, 
| ua wyspę bedzie wzbroniony. 


watap 
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SIVY.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 92 


Karczemna bójka w radzie miejskiej 


Przemówienia budźżefowe na poziomie wynurzeń 
pijackich w śrzeciorzędnym szynku na Balułach 


Komisarz Wojewódzki zawiesił uchwale, 
paragraf aryiski do statutu m. Łodzi 


R TRAWKOWSKI i r. WOL 
CZYŃSKI wołają: To oszczerstwo, 

Z ław endecji rozlega się okrzyk: 
Hańba! 


I Podgórski mówi 
nie do rzeczy 
Kom. Wojewódzki przywołuje do 


Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia kom. Wojewódzki przedsta 
wia radzie nowego radnego p. Ja 
kóba Libracha, który wszedł na 
miejsce r. Kapłana. 

W komunikatach odczytano 
pismo urzędu wojewódzkiego, za 
twierdzające z małemi zmianami | 
statut podatku widowiskowego na ; 


rok 1985. porządku r. Podgćrskiego, który 
odbiega stale od tematu i podtrzy: 
Paragraf aryjski muje dalej plotkę o r. Trawkow- 

= skim, wreszcie 
zawieszony wzywa go do opuszczenia mównicy. 


Da incydentu wtrąca się galerja, 
wznosząc jakieś niezrozumiałe okrzy 
ki. Przewodniczący grozi opróżnie 
niem galerji. Endecy dopingują 3wa 
go przywódcę, aby wbrew stanowi- 
sku komisarza mówił dalej. 
Mówea usiłuje przekrzycześ całą 
radę, poczem, gdy się trochę uspo 
koiło, naraża się znów komisarzo- 
wi, zarzucajac mu, że 
uzurpuje sobie prawo przechylanią 
szali w głosowaniach, 
doliczając swój głos do oddanych 
głosów. 
Inż. Wojewódzki 
odbiera głos mówcy ze względów 
formalnych, 
oświadczając, iż r. Počrárski 
itówi na temat 


Zemsta za mandat 

— Proszę się uspokoić — woła 
komisarz. — Za mną jest prawo, a 
nie za panem. 

Następnie wchodzi na trybunę 
się. woła): Pan broni żydów .. R. KAHLERT, który potwierdza 

KOM. WOJEWÓDZKI: Nie, pa '7arzut w odniesieniu do r. Traw- 
vie mecenasie, bronie kultury pol 'kowskiago. W pewnej chwili r 
kiej. Kahlert zdradza ni mniej ni więcej 


tylko to, że 
Sracery r. Kahlerta | chcintby wsnółpracować 7... sana 
Po załatwienin tej sprawy prza e: aS 4 naa, sęk z ago 
wodniczący składa wyjaśnienie do | nog, OE Oy e 
tyczace niewłaściwego zachowania | 


natorzy zabrali im drusi mandai 
się niektórych radnvch w  czasio 


do rady miejskiej. 
głosowania poprawek budżetowych. | 


Wreszcia wśróć ogćlnego zainte 
tcsowania komisarz oświadczy?: 

— Mam zaszczyt zakomunikować 
źadzie miejskiej decyzję swoją. ktć 
ry powziąłem jako przełażony gmi- 
ny miejskiej w sprawie uchwały 
rady miejskiej nr. 45 z dnia 20 mar 
ca r. b. Biorąc pod uwagę. iż 
uchwała ta jest sprzeczna z duchem 
konstytucji marcowej, gwarantują 
tej w art. 106 i III wszystkim oby 

watelom równe prawa; 
biorąc pod uwagę, że wprowadzenie 
uchwały, według której nagrodą 
m. Łodzi mogliby otrzymać wylącz 
nie kandydaci pochodzenia chrze: 
ścijańskiego, mogłoby wywalać ter: 
ment, co odbiłoby się ujemnie na 
pracach rady, postanowiłem w myśl 
art 62 pkt. 9 ustawy samorząđo i 
woj 
wstrzymać wykonanie uchwały do 
czasu ewentualnego  ponownegą 
uchwalenia jej przez % członków 
rady  mieiskiej. 
MEC KOWALSKI (uśmiechając 


nie 


To wyznanie wywołuje na gal 
Zwrócił an uwagę, iż miały miejsce | "1732520 Śmiechu. 
wypadki, że Kom. Wojewódzki wyjaśnia, ża 
radni świadomie wychodzili ua | mówiac o niewłaściwem zachowa- 
czas głosowania. n*rey co wpływał: niu się niektórych radnych, nie 
na rezultat jego. wymieniał nazwiska r. Kablerta i 
Komisarz anelnie do radnych. abv | nie jego jest winą, że odezwały sią 
tie stosowali wiecej tych praktyk, | nożyce. Istotnie r Kahlert wchodzi) 
gdvż niedv takich zwyczajów w ra |Í wychodził w czasie głosowania 
finia miejstiaj nie bwło. z sali po kilkanaście razy. Co się 
R. PODCÓRSYI zabiera głos | tyczy szykan ze strony urzędn prze 
rzekomo w sprawia formalnej. Mó. | mysłowego, to 
wi iednak nie na temat. narażając | trzeba bvć bezczelnym, aby tak 
się na scyśja z przewodniczącym i sprawę postawić. 
wywołujące przytem wielką awan- | Po ostatnich pożarach fabrycznych 
turę na sali. Protestuie on przeciw- w Łodzi, urząd przemysłowy prze 
ko ogłaszaniu komunikatów przez | prowadzał rygorystyczną kontrolę 
komisarza na. posiedzeniach, p% | zakładów. Do r. Kahlerta, prowa 
święconvch snecjalnie hudżetowi, i | dzącego fabrykę, stosowano te sa 
przeciwko niedontszczeniu zanytań | me przepisy, co do innych. 


ze strony radnych. Nastepnie r 

Podgórski, donarrujse sie w wspo 4 

mnianvm wyżej apelu inż, Woja Berczelne kłams wo 
Wśrćd ogćlnej uwagi wchodzi ną 

mównicę, celem udzielenia wyjaś 


wódzkiega 
nień r. TRAWKOWSKI z BB 


aluzji do postępowania radnego 
Kahlerta, zaczyna bronić endeckie À - 

Oświądcza on w sposób kategoryca 
ny, iż 


go sojusznika. 
historia, opowiedziana przez 


Opowiada òn, że r. Kahiertowi gro 

zili radni sanacyjni Jeden z nich 

miał mu rzekomo powiedzieć, że | Kahlerta, jest hezczelnem kłam- 

będą go zawsze szykanowali, o ile stwem, 

będzie nadal głosować z endecją; że | Nigdy mu nie groził niczem. Jaka 
prezes związku kupców i przemy 
słoweów zwrócił się tylko do 


na sałi obecni są urzędnicy skarbo- 
wi, którzy zniszczą go podatkami 
Na sali powstaje wrzawa. Ende | Kahlerta, jako do członka związku, 
ny biją w stoły i wzywają mówcę |i oświadczył mu, że wychodzenie 
aby podał nazwisko tego radnego |z sali podczas głosowania jest nie 
Równinż kom. Wojewódzki pyta. | etyczne. © podatkach nie mówił. 
kto to? Następnie rada przechodzi do bu 
dźetn wydziału zdrowotności pu 
blicznej. 


T. 


R. PODGÓRSKE: 
Trawkowski. 


To hył radny 


| 


Subwencja dla „Linas 
Hacedek'" przywrócona 
Przy omawianiu eubeydjów radni 
zgiaszają wiele poprawek, Popraw 
ki o subsydjum dla „Bykur Cho 
üm“, .„Toz'u” i in. instytucji upa 
dają. Przy subwencji dia  pogota 
wia nocnego „Linas Hacedek”* wy 
wiązuje się długa dyskusja. Ponie- 
waż jednak tej instytucji broniła 
cała sanacja, 
pozycję w wysokości 2.500 zł. 
skreśloną przez endecję na komi- 
sji, przywrócono większością 1 gło 
su, wbrew głosom obozu narodowe 


go. 

POS. MINCBERG (żartuje): Sta 
wiam wniosek o zawołanie pogoto- 
wia, gdyż kilku radnym z endecjj 
się zrobiło żłe. . 


Wariaci i podrzutki 


Na wniosask r. Walczaka przywrć 
conc pozycję na telefony dla szpi 
tali. B: 

W czasie dyskusji nad poprawką 
pos, Mincberga o subwencję dla 
schroniska dla nmysłowo - chorych 
przy gminie żydowskiej, spełniają 
cej w zastępstwie miasta poważne 
zadanie, powstało wiele zabawnych 
mementć w. 

Przemówienie przerywał stałe r 
Br. Kowalski. Aby go uspokoić, ktog 
zawołał: W 

— No dobrze,  zarezerwnjemy 
miejsce dla pana... 

Pos. Mincherg, mówiąc 6 żłobku 
żydowskim, powiedział m, in. pd 
adresem miec. Kowalskiego: 

— Pan walczy a czystą rasę, o 
czystą krew. Gdyby jednak nie by- 
ło żłobka Żydowskiego, dziecko 
żydowskie, znalezione na nlicy, po 
szloby niechybnie do chrześcijań: 
skiesmo żłohka i w ten sposób 
mow”oby się np. zdarzyć, że taki 
podrzutek zostałhv przywódcą en 

deck:m,.. 

Wszystkie ponrawki, 
do budżetu, upadły. 

Rada przeszła do działu opieki; 
społecznej, który poza dyskusją. 
wywołał cały szereg incydentów i! 
awantur. 

Zaczęło się od dowcipów. Radni 
endeccv. cheaę demonstrować prze- 
ciwkc taktyce komisarza, podnoszą 
co chwilę reke i pytają, czy mogą 
wyjść na chwilę, 

Kom. Wojewódzki 
odpowiadał: 

— W czasie wypadku zawsze po- 
zwolę wyjść, tylko nie w czasie 
głosowania, 


Nieszczesny teoretyk 


R. mec. Wajeman wygłasza rze- 
czowe przemćwienie,  polemizując 
z adw. Kowalskim, którego nazywa 
nieszczęsnym teoretykiem i auto- 
rem „Dziejów Polski, opowiedzia- 

nych w ciągu 5 minut”, 

— U was — mówi mec. Wajcman 
— pokutują rozmaite teorje. Mee. 
Kowalski chce np. zbawić Polskę 
przez odżydzenie jej. To są żle opo- 
wiedziane artykuły z ARC. My gło. 
simy zasadę współpracy narodów, 
a wy zasadę walki i konfliktu. Ale 
na konfliktach zarabiają fabrykan 
ci broni i gazów trujących, a czem: 
że są wasze teorje, jak nie trują 
cymi gazami?... 

Wy nie jesteście reprezentantami 
narodu polskiego który myśli ina 
cze 


Słowa te giną w ogćlnej wrra- 
wie. Endecy protestują głośno. 


zgłoszone 


z humorem 


wprowadzającą 


Jeden z radnych obozu narodowego | b. więźniów politycznych frak 


...szczeka. 

MEC. WAJCMAN: Żądamy, aby 
naa szanowano w imieniu naszych 
męczenników, którzy za Polskę prze 
lałi krew. Na takie postępowanie. 
jak wasze, nie pozwolimy! 

R. Knlejwa (Ch D.) daje swoim 
b. sojusznikom endeckim świetną 
lekcję. W prostych, ale szczerych 
slowach wypomina on im, że nie 
będą mieli sumienia spokojnego za 


swe postepowanie. 
padają okrzyki; 


Z law endecji 
Zdrajca! Judasz! 

R. KULEJWO: Wy jesteście jed, 
na klika z żydami. Kto dał właści 
cielom domów podarunki?... 

Po przemówieniach pos. Marczyń 
skiej zabiera głos r. PODGÓRSKI, 
który wygłasza prowokacyjne prze 
mćwienie, 
zarzicając żydom, iż są najlepszy. 

mi szpiegami. 

R. Bialer nazywa postępowanie 
endecji nieprzyzwoitem. 

= Nam — powiada —. nie chodzi 
wcala o dyskusję z wami; wiemy, 
że was nie przekonamy. Nam cho 
dzi o powagę tej sali, z której 
uczyniliście pośmiewisko dla całej 

Polski, 


a do której publiczność leci, jak do 
cyrku. 

R. CZERNIK: Ten żyd nas obra 

ža. Jak mu zęby wybiję, to poczu- 
je... 
R. Czernik w pewnym momencie 
chce rzncić się na mówcę, lecz in- 
terwencja kom. Wojewódzkiego za- 
żegnuje awanturę. 

Ale r. Czernik nie rezygnuje 
z przemówienia. Mówi on bez sensu, 
ale zato stale prowokuje żydów. 

— Przelaliście krew za ojczyznę, 
ale wtedy, gdy was obrzezali... 

„Przemówienie* ginie w ogólnym 
hałasie. 

Rad. PETERMAN (Ch. D.) c. 
burza się na skreślenie przez 
endecję 7 tys. złotych z budże- 
tu opieki społecznej. Tych 7 ty 
sięcy — mówi — odebrano 
dzieciom. Być może, że akurat 
wasze dzieci są dobrze sytuowa 
ne. My, robociarze wiemy, ule 
razy nasze dzieci chodzą do 
szkoły w podartych butach, 
głodne i zziębnięte. 

Z ław endecji padają różne 
drwiące okrzyki i niesmaczne 
dowcipy, wyszydzające mówcy. 

— Wy robicie sobie drwinki 
i śmieszki — kończy radny —- 
ale łem dużo nie wskóracie... 


30-letnie sieroty 


Na trybunę wchodzi r. WOL 
CZYŃSKI (B. B.) Mówca stwier 
dza, że sumy budżetowa opieki 
społecznej podzielone zostały 
w sposób słuszny, bowiem 
dwie trzecie przeznaczono na 
opiekę nad dzieckiem, a jedną 

trzecią dla dorosłych. 
Jednak szereg zasłużonych tu 
stytucji pominięto, odbierając 
im subsydja, bez których ist- 
nieć nic są w stanie. 

— Radny Czernik — mówi 
pos. Wolczyński — domagał stę 
poparcia dla sierot pa bojowni 
kach z 1905 roku. Słusznie. Bg 
dę za nim głosował w tej spra 
wie... 

R. URBACH: Ale te sieroty 
mają już po 30 lat... 

+= Będę za nim głosował —- 
ciągnie mówca, — ale doma- 
gam się również poparcia dia 


cji rewolucyjnej. 

ADW. KOWALSKI: Przecie? 
pan nie należał wtedy do frak- 
cji? 

R. WOLCZYŃSKI: Przed pa 
nem nie będę się tłomączył, c» 
wtedy robiłem. 

W dalszym ciągu mówca 
wskazuje na samaryłańską dzia 
łalność stowarzyszenia „Opie 
ka“, które w ciągu 3 miesięcy 
swego istnienia otworzyło na 
terenie Łodzi 18 świetlic i rox: 
wija się pomyślnie, roztaczając 
opiekę nad dziećmi Łodzi. Dla: 
czego tej instytucji nie chcecie 
pomóc? 


Adw. Kowalski (odwraca się 
i szepcze): Powiedzcie, że par: 
tyjna instytucja. 

Istotnie po chwili z tylnych 
ław endecji padają okrzyki: 

— My ich nie popieramy, bo 
łe partyjna instytncja... 

Następne przemówienie ». 
KOŻUCHOWSKIEGO (endecja! 
nie ma nic wspólnego z budże- 
tem, natomiast bardzo wiele 7 
entysemityzmem. 


— Ktoś powiedział, że ja siń 

wstydzę moich towarzyszy pa! 
tyjnych i obozu narodowego -— 
zaczyna mówca. — Ale to nie 
prawda. Gdybym się wstydził, 
tobym wystąpił. Ja się nie wsty 
dzę nawet za żydowskich rad 
nych. 
Ja się tylko wstydzę za was, pa 
mowie chrześcijanie socjaliści, 
którzy nosicie polskie nazwiska 
Dlaczego wy popieracie tych 
żydów? Od nich najwyżej mo 
żecie dostać skórkę od poma 
rańczy.. Żydzi umieją tylko ta 
robić co robili w Wolborzu, 
Sieradzu i Lutomiersku... 

R. BIALER: Taki stary, a 
jeszcze kłamie bezczelnie... 

— Wy chcecie, żeby tu dad 
i tu dać, a skąd wziąć? — pyta 
mówca. 

R. URBACH: Od was, od ke 
mieniczników! 

R. KOŻUCHOWSKI: Pann ief 
kamienica potrzebna. Pan się 
tam urodził, tam pana obrre 
zali, tam pan umrze... 


W trakcie przemówienia rad. 
KAPCZYŃSKIEGO wybuchła 
największa z dotychczasowych 
licznych awantur w radzie 
miejskiej. 

Zmieniła się ona wkrótce w 

karczemną bójkę, która, jak 

twierdzą fachowcy, przypieczę 
towała losy obecnej rady. 

R. Kapczyński wszedł na try 
bunę spokojnie. Nie nie prze- 
mawiało za tem, że za chwiłę 
zaczną fruwać szklanki i krze- 
sła. 

— Na opiekę społeczną prze 
znaczyliśmy 2.400.000 złotych— 
zaczyna mówca. — To zamało, 
my wiemy, ale niema skąd 
wziąć więcej. 


(Dokończenie na str. 5-0j) 


Kr. % 


3.1V— „GEOS PORANNY” — 1935 


Wizyta Lavala w Polsce 


okres w stosunkach polsko-francuskich 


rozpoczyna nowy 


Warszawski koresp. „Głosu 

Porannego“ telefonuje: 
Zwracają tu uwagę na ostal- 

ni ZWROT, JAKI NASTĄPIŁ 


W STOSUNKACH FRANCU- 


Byly premier 
u marsz. Piłsudskiego 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Marsz. Piłsudski przyjął wczoraj 
b. premjera, prof. Leona  Kozłow 
skiego, przed jego wyjazdem za: 
granicę, 


Sowiefy kupują 
20 okrętów w Holandji 


W Amsterdamie toczą się ro- 
kowania pomiędzy przedstawi: 
cielami stoczni holenderskich i 
bawiącymi w Hołandji repre- 
zentantami „Sowtorg Fłota*. 

Przedmiotem rokowań jest 
projektowany przez ZSSR. za- 
kup 20 okrętów holenderskich. 

in. Nederlandsche Lloyd ,za 
mierza sprzedać rządowi so- 
wieckiemu całą swą flotę han- 
dlową, t. j. 7 okrętów po 3.600 
tonn każdy. 

Rokowania te zdaniem sfer 
żeglugowych zostały już sfina- 
lizowane, jednak wyniki ichi 
warunki kupna narazie trzymą 
ne są przez obie strony w ta- 
jemnicy. 


SKO - POLSKICH w ciągu dni | sojusze. 


kilku. Niesmaczny pomysł war 
szawskiego korespondenta 
„Völkischer Beobachter“ o rze 
komem oświadczeniu ministra 
Becka, że min. Laval nie zosta- 
nie zaproszony do Polski, spo- 
wodował energiczne zaprzecze- 
nie ministerstwa spraw zagra- 


nicznych z powołaniem się na thou. 


Miijony można wy$śrać 


ZAPROSZENIE ZAŚ 
MIN. LAVALŁa DO POLSKI 
STANOWI NOWY OKRES PO 
RÓŻNYCH  NIEPOROZUMIE- 
NIACH MIĘDZY TEMI DWO- 
MA PAŃSTWAMI. Min. Laval 
bawić będzie w Warszawie dwa 
dni. Wizyta ta przypada mniej | 
wiecej w rocznicę wizyty Bar- | 


5 WYCIECZEK DO JUGOSŁAWII! 


Począwszy od 2 maja 1835 r. organizujemy 24-odnlove RY do 


Jugosławii (Crikvenica, Rab, Split i t. d.) ze zwiedzaniem 


WIEDNIA, 


BUDAPESZTU, GRAZU, ZAGRZEBIA i t.d. w cenie jednolitej 


Zł. 430: 


obejmującej, paszport, wizy, pobyty i utrzymanie! 


KRAK. BIURO 
— PODRÓŻY 


„BSLOPOL 


«« KRAKÓW, ul. Szczepańska Ł. 7 


= telef. 159-99 


Lwów, ul. Szajnochy 5, telef. 209-2 209-24 i. 204-73, 


Wydania porwanego Jacoba 


domaga się Szwajcarja od Niemiec 


PARYŻ, 2.4. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Berlina, że wręczo 
na dziś nota rządu szwajcarskiego 


posiadając obligacje pożyczki inwestycyjnej 


Jak wiadomo, 3 proc. premjowa 
pożyczka inwestycyjna, która ma 
być wypuszczona w bliskim. czasie, 
bedzie miała 


dwa rodzaje premji: w postaci wy- 
granych oraz w postaci wyższego 
kursu wykupu, niż kurs emisyjny, 


Jeżeli chodzi o wygrane, ustalone 
zostały następujące ich tabele — w 
obliczeniu na emisję w wysokości 
100 milj. zł. (Przy wyższej emisji 
ogólna kwota wygranych i ich licz 
ba będą wyższe), 


Tabela wygranych A; 1 wygrana 
— 500,000 zł., 1 wygrana — 125,000 
zł, 2 — po 50.000 zł., 2 — po 25.000 
zł., 10 — po 10.000 zł., 40 po 
5.000 zł., 125 — po 2.000 zł., 331 — 
po 1.000 zł, 688 — pa 50 2ł.; ra 


Fuzja banków 


Handlowego Warszawskiegoi Angielsko-Polskiego 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu 30 marca r. b. odby- 
ło się pod przewodnictwem hb. 
min. Augusta Zaleskiego posie 
dzenie rady Banku Handlowe- 
go w Warszawie, na którem 
zapadły następujące doniosłe 
uchwały: 

Postanowiono zwołać na 
dzień 30 kwietnia r. b. doroczne 
walne zgromadzenie akcjonar- 
juszów banku, które zatwier- 
dzi bilanse oraz rachunki strat 
i zysków za lata 1933 i 1934, 
jak również uchwalono obni: 
żyć dotychczasowy kapitał za- 
kładowy banku o 15.000.000 zł. 

Następnie zatwierdzono defi- 
nitywnie fuzję Banku Handlo- 
wego w Warszawie z Bankiem 
Angielsko - Polskim, a to w ten 
sposób, że wszystkie aktywa i 
pasywa Banku Angielsko- Pol- 
skiego przejdą na instytucją 


przejmującą. którą będzie Bank 
Handlowy w Warszawie. 

W związku z tem, rada Ban- 
ku powzięła uchwałę następne- 
go podwyższenia kapitału akcyj 
nego o zł. 10.000.000, z czego 
zł. 2.500.000 przypadną akcją- 
narjuszom Banku Angielsko- 
Polskiego, zaś 7.500.000 zł. zo- 
stanie zaofiarowane do sub- 
skrypcji dotychczasowym a- 
kejonarjuszom Bgnku Handlo- 
wego. 

Po zatwierdzeniu tych u- 
chwał przez walne zgromadze- 
nie i wprowadzeniu ich w ży: 
cie, kapitał zakładowy Banku 
Handlowego w Warszawie wy- 
nosić będzie złotych 25.000.000 
a kapitał zapasowy 3.000.000 
złotych. 

Objęcie nowych emisji jest 
już zapewnione przez kapitały 
wyłącznie polskie. 


Prawo do odprawy 


przysługuje wszystkim pracownikom 
ubezpieczalni 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Sąd najwyższy ogłosił wczo. 
raj orzeczenie, mające donio- 
słe znaczenie dla pracowników 
Ubezpieczalni Społecznych w o 
becnym okresie redukcji. Wę 
dług tego orzeczenia prawo do 
odprawy przysługuje nietylko 
tym pracownikom, którzy zo- 


stali zwolnieni bez powodu, lub 
naskutek reorganizacji, ale wa 
góle wszystkim, którzy mają za 
sobą 5 lat służby w  instytu- 
cjach ubezpieczeń społecznych 
Przyczyna zwolnienia jest w ta 
kiej sytuacji, wedle orzeczenia 
sądu najwyższego, zunełnie o- 
bojętna. 


90000090290992099092090099900040000090900009990970909900990 
Wiosna zbliża się szybkiemi krokami. Każdy 


myśli o wakacjach. 


Nikt nawet nie pamięta, że istnieje miesiąc 


grudzień, a w grudniu „gwiazdka“. 


Czy myśli 


kto o gwiazdce? Napewno nikt! 
.9049260960097949000020920100000090200000000209090029009 | krietnia. 


zem 1200 wygranych na ogólną 
kwotę 2.000 zł. 

Tabcla wygranych B: 1 wygrana 
— 500,000 zł, 1 — 100,000 zł., 1 — 
50,000 zł., 10 — po 10.000 zł., 35 — 
po 5.000 zł., 82 — P? 70 2.000 zł, 252 
— po 1.000 zł., 618— po 500 zł.; 
tazem 1.000 wygranych na ogólną 
kwotę 1.650,000 zł. 

Tabela wygranych ©: 1 wygrana 
— 200,000 zł.. 1 — 50,090 zł, 1 
25.000 zł., 4 — po 10.000 zł, 8 — 
po 5.000 zł , 35 — po 2.000 zł., 52 — 
po 1.500 zł., 263 — po 500 zł., 635 
— po 800 zł.; razem 1.000 wygra 
nych na ogólaą kwotę 825 000 zł. 

W pierwszem 10-lecin trwania po- 
życzki będą corocznie rozlosowywa 
ne wygrane jeden raz podług każ 
dej tabeli A, Bi C. 

W drugiem 10-lecin trwania po- 
byczki oraz w ostatnim roku jej 
trwania będą corocznie 10zlosowy: 
wane wygrane dwukrotnie podług 


Umowa 
polsko-bulgarska 
będzie podpisana 

w poniedziałek 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Toczące się od dłuższego cza 
su rokowania polsko - bułgar- 
skie zostały zakończone. Dla 
dokonania aktu podpisania u 
mowy, wzorowanej na umo- 
wach polsko - jugosłowiańskiej) 
i polsko - węgierskiej, w dniu 
7 b. m. przybywa do Warsza- 
wy bułgarski minister oświaty, 
gen. Radew. Dnia 8 kwietiią 
odbędzie się w gmachu mini 
sterstwa oświaty podpisanie u 
mowy przez ministrów W. Ję 
drzejewicza i gen. Radewa. Na 
stępnie min. Jędrzejewicz po: 
dejmować będzie gości obin- 
dem w gmachu ministerstwa, a 
wieczorem w tymże gmachu od | 
będzie się wielki raut. | 


le zarabia robotnik?) 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Główny inspektor pracy we: 
zwał okręgowych inspektorów 
do ustalenia przeciętnych za- 
robków miesięcznych  niewy. 
kwalifikowanych robotników w 
roku bieżącym. Ustalenie tycu 
przeciętnych zarobków ma słu 
żyć na przyszłość za podstawę 
dla obliczania renty w razi 
wypadku. 


Gesarz Mandżuko 
jedzie z wizytą do Tokio 


HSINKING, 2.4, (PAT) — Cesarz 
Mandžuko, Kangte, wraz z całą 
świtą wyjechał z Hsinking do o) 
renu, skąd na pancerniku japoń 
skim „Hiyei” uda się do Tokio, ce 
lem złożenia wizyty cesarzowi Ja: 
praz Pancernikowi ojj Ilo. 

iylla torpedowców. Cesarz K 


spodziewany jest w Tokio rano s 4 


Początek o godz. 


tabeli B i jeden raz podług tabeli C. 

W trzeciem dziesięcioleciu trwa: 
nia pożyczki będą corocznie rozlo 
sowane wygrane dwukrotnie po 
dług tabeli © i jeden raz podług 
tabeli B, 

W czwartem dziesięcioleciu trwa 
nia pożyczki będą corocznie rozlə 
sowane wygrana trzyxrotnie we 
dług tabeli C. 

W okresie pierwszy Q lat ostat- 
niego dziesięci lecia będa corocznie 
tezlosowane wygrane dwukrotnie 
pedług tabeli O. 


w sprawie dziennikarza Jacoba od 
rzuca stanowczo twierdzenie Nie- 
miec, jakoby Jacob został areszto 
wany na terenie Rzeszy po dobro: 
wolnem przekroczeniu granicy. Zda 
niem rządu szwajcarskiego, Jacob 
został porwany na  terytorjum 
Szwajcarji, wskutek czego naruszo- 
na została suwerenność Szwajcarji, 
i w konkluzji nota domaga się odsta 
wienia Jacoba na granicę szwajcar: 
ską 


PARYŻ, 2 kwietnia. (Pat.) — 
Po dłuższej chorobie zmarł w 
miejscowości Palma na Major- 
ce dep. Pierre Renaudel. Zmar 
ły był jednym z wybitniejszych 
przywódców socjalistycznych 
we Francji, ostatnio zaś założył 
stronnictwo neo - socjalistycz- 
ne. 


Ofiary huraganu 


na morzu Śródziemnem 


PARYŻ, 2 kwietnia. — Żagło 
wiec, który opuścił w niedzie- 
lę Ajacio na Korsyce, wpadł w 
strefę burz i dotychczas nie po 
wrócił. Na slatku znajdował się 
właściciel i urzędnik policji 
wraz z pięcioletnim synem. —- 
Według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa wszyscy trzej zna 
leźli śmierć podczas burzy. 


RZYM, 2 kwietnia. — (Licz 
ba ofiar huraganu, który sza- 
lał na morzu Adrjatyckiem, wy 
nosi, według dotychczasowych 
obliczeń — 32.  Stracono na: 
dzieję uratowania 20 łodzi ry- 
backich, które wypłynęły przed 
burzą i dotychczas nie wróciły 
do swych portów. 


Kosmetyka podrożala 


Skutki utworzenia kartelu 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 
Donosiliśnry niedawno o pod 
niesieniu cen mydła. Jak się 
dowiadujemy, ta zwyżka cen 
rozszerza się prawie na wszysi 
kie wyroby kosmetyczne. 


kartelu przez kilkanaście naj 


większych fabryk  kosmetycz 
nych w Polsce. Kartel postano 
wił zmniejszyć rabaty dla od 
sprzedawców od 5 do 10 proc 


| Dotyczy to mydeł toalelowych, 
| pasty do zębów, 
Ta | sów i temu podobnych. wyro 
nowa podwyżka cen została o | bów 
siągnięta naskutek utworzenia | 


farby do włw 


, cieszących się, jak wiado 
mo, obecnie wielkim popytem 


Wybuch arsenału 
w Mukdenie 


SZANGHAJ, 2 kwietnia. 
Prasa tutejsza donosi, że przed 


Wierzytelności 
po Kreugerze 


SZTOKHOLM, 2.4. (PAT) — Ogól 


dwoma dniami wydarzył się w |"? SUMA wierzytelności, zgłoszonych 


więlkim arsenale mukdeńskim 
wybuch kotła, w następstwie 
czego na terenie arsenału po: 
wstał groźny pożar. Mimo usil 
nej akcji ratowniczej, płomie- 
nie dotarły do głównych ma- 
gazynów amunicji, powodując 
straszliwy w nasiępstwach wy: 
buch. 

W katastrofie wybuchu zgi 
nęło, jak twierdzą dziennik) 
szanghajskie, 80 ludzi. W mie 
ście ogłoszono natychmiast stan 
oblężenia. Dyrektora arsenału 
oraz wielu urzędników areszto- 
wand. 


KINO 


Plotrkowska 108 
4-ej 


do masy upadłości króla zapałcza- 
nego Ivara Kreugera, wynosi 2 mb 
ljardy 943 miljony kuron. 


Hiszpania 
bez gabinefu 


MADRYT, 2 kwietnia (PatJ 
Martinez Velasco zrzekł się mi- 
sji tworzenia nowego gabinetu 
Prezydent Zamora powierzył 
ponownie të misję b. premjero. 
wi Lerroux. 


Osłatnie 


PALACE m 


2 dni! Największe 
arcydzieło świata 


DZIEWCZĘTA 


p. WMUNDURKACH 


8.1V— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 92 


Prosperity w przemyśle wojennym 


Trzy razy większe wydatki na zbrojenia, aniżeli w przededniu wojny światowej 


W okresie wzmożonych zbro 
jeń niemiecki instytut badan'a 
konjunktur gospodarczych  0- 
głosił ciekawą publikację, po- 
święconą zagadnieniom mię- 
dzynarodowego przemysłu i 
handlu bronią. Obszerna ta pu 
blikacja rzuca światło na ol- 
brzymi rozwój międzynarodo- 
wego przemysłu zbrojeń, a cy 
fry statystyczne ilustrują rea- 
towność handlu bronią, 

Na wstępie publikacji insty- 
tut stwierdza, że mimo dekon- 
junktury, panującej we wszyst 
kich prawie dziedzinach gospo 
darstwa Światowego, w prze- 
myśle i handlu bronią w osta- 
tnich latach zaobserwować się 
daje wysoka prosperity, Tax- 
kolwiek ścisłe jej uchwycenie 
w cyfrach statystycznych na- 
trafia na trudności, to jednak 
obliczenia instytutu dają przy 
najmniej ogólne pojęcie o stop 
niu rozbudowy przemysłu i 
handlu bronią. Według tych o- 
bliczeń handel światowy bro- 
nią, amunicją i sprzętem zbro- 
jeniowym zwiększył się w cią- 
gu ub. r. © 12 proe. Ekspoct 
najważniejszych państw - pro- 
ducentów materjału uzbrojenio 
wego, © ile można go wogóle 
uchwycić — zwiększył się z 
224 milj. w r. 1933 do przeszło 
251 miljonów marek w roku 
1934. Wzrost ten nabiera swoi 
stej wymowy, o ile porównać 
go z obrotami handlu świato- 
wego. Trudności dewizowe, re- 
strykcje, zarządzenia kontyn- 
gentowe i zwyżki ceł pociągnę 
ły za sobą redukcje obrotów 
handlu Światowego w r. ub, o 
4 proe. W przeciwieństwie do 
tych wszystkich trudności za- 
potrzebowanie na sprzęt wo- 
jenny było tak silne, że pomi- 
mo międzynarodowych murów 
i przeszkód zwiększyło się ilo- 
ściowo © 20 proc. 


W eksporcie poszczególnych 
państw zaobserwować się dają 
pewne różnicę. Włochy, Bel- 
gja, Szwecja i Czechosłowacja 
zwiększyły w pierwszym rzę- 
dzie eksport wyprodukowanej 
przez nie broni ręcznej i amu- 
nicju. Wielka Brytanja, Fran- 
cja i Stany Zjednoczone zredu- 
kowały w r. ub. w porówna- 
niu do r. 1933 eksport swój 
tych rodzajów broni i amuni- 
cji. Zwiększyły one natomiast 
eksport swej broni nowocze- 
snej, a w pierwszym rzędzie 
samolotów 1 uzbrojenia po- 
wietrznego. Eksport samolo- 
tów, motorów iotniczych, spa- 
dochronów i części aeroplano- 
wych ze Stanów  Zjednoczo- 
nych zwiększył się w r. ub. o 


Tramwajowe 


bilety miesjęczne po zł. 222 


sprzedaje 


„ORBIS” 


Piotrkowska 18, tel. 249-33 


100 proc. Jeszcze przed kilku 
laty eksport samolotów i mo 
torów mie dochodził do 20 pr. 
całego wywozu przemysłu zbro 
jeniowego. W r. ub. udział bro 
ni powietrznej w tym ekspor- 
cie przekracza 30 proc. Nietyl- 
ko wartość tego eksportu wzra 
sta, ale i siła, oraz zasięg dzia- 
łania sprzętu wojennego. 

Ale i te porównania w niedo 
statecznei mierze ilustrują roz- 
miar zbrojeń Światowych. W 
ostatnich bowiem latach cały 
szereg państw zwiększył swe 
dążenia do autarchji w dziedzi 
nie zbrojeń i rozbudował w 
szybkiem tempie własne prze- 
mysły. W obrotach handlu 


światowego zjawiska te z ca- 

łego szeregu względów są nav- | 
gół uchwytne tylko częściowo. | 
Rozkwit tego przemysłu jest w 


rzeczywistości znacznie poważ- 


niejszy, aniżeli to znajduje 
swój wyraz w cyfrach handlu 
bronią. 


Już w r. ub. wszystkie kra- 
je świata wydały na zbrojenia 
o blisko 35 proc. więcej aniżeli 
w ostatnim roku konjunktury, 
t. į 4929. W ciągu b. r. wydat 
ki te wzrosną o 30 miljardów 
marek, t. į. będą o 50 proc. 


B. J. Maroko | owie nych. Wielki wybór towarów 
== WIOSENNYCH i LETNICH. — 


wyższe, aniżeli w r. 1929, prze | 
kraczając niemal dwukrotnie 
poziom z r. 1913. 30 miljar-| 
dów marek stanowi więcej, a- 
niżeli wynosi roczna wartość 
całej produkcji niemieckiej, 
czy brytyjskiej, więcej aniżeli 
cały import Europy w zakxe- 
sie surowców, półfabrykatów i 
gotowych wyrobów i dwa ra- 
zy więcej, aniżeli wartość zapa 
sów złota Stanów Zjednocze: 
nych. 

Przytem uwzględnić należy 
fakt, że ceny sj sprzętu wojenne- 


UL. NOWOMIEJSKA i 


Skład sukna i towarów mod- 


go są niższe, aniżeli np. w r4 
1928. Przeciętnie spadek cea 
tych artykułów w ostatnich ñ 
latach wynosi około 16 proc. 
Bez zbytniej przesady mo- 
żna powiedzieć, że cały kwiat 
w r. b, wyda trzy razy tyle w 
zakresie kapitałów i pracy na 
zbrojenia, aniżeli w przede- 
dniu wojny Światowej. Te o- 
brzymie wartości wystarczyły: 
by całkowicie na pokrycie za- 
potrzebowania państw uprze: 
mysłowionych w zakresie su- 
rowców i środków spożyw- 
czych. Nadmienić należy, że 
publikacja ta nie zawiera da: 
nych dotyczących Niemiec. 
A. P. 


Kurze uczły murzyńskiego boga 


Czarne królestwo niebieskie na ziemi 


Po ostatnich wykroczeniach 
czarnych przeciw kupcom wło 
skim w Harlemie, murzyń- 
skiej dzielnicy New - Yorku, 
policja nowojorska zawróciła 
baczniejszą uwagę na „boga * 
murzyńskiego, zwanego popu- 
larnie Pater Divine. 

Pater Divine był sobie skro- 
mnym kaznodzieją murzyń- 
skim, który objeżdżał kolejno 
większe skupienia murzyńskie 
we wschodnich stanach, gdzie 
wygłaszał kazania. Zawód za- 
żywnego murzyna okazał się 


na tyle rentowny, że po pe- 
wnym czasie Pater Divine 
mógł sobie nabyć ładny i ob- 


szerny dom w miasteczku Say- 
ville na Long Island. Dom ten 
pazwał szumnie „my King- 
dom“ (moje królestwo) * spę- 
dził w nim 10 lat. Kazania wy- 
głaszał rzadko i tylko w za- 
mkniętem kółku swoich znajo: 
mych, miejscowych i przy- 
jezdnych, Dom jego stał się na 
tomiast miejscem tygodniowe- 
go wypoczynku jego licznych 
nowojorskich przyjaciół, czar- 
nych i białych. Te mieszane 
„week-endy* nie podobały się 
jednak miejscowej ludności 
białej, która oskarżyła kazno- 
dzieję o zaburzenia spokoju 
publicznego. Sprawa znalazła 
się przed sądem i trafiła przed 
sędziego, który pod naciskiem 
białej ludności Sayvillu skazał 
czarnego kaznodzieję „za wy- 
wołanie niezadowolenia pu- 
blicznego“ na rok więzienia. 
Pater Divine powędrował do 
wiezienia, sędzia zaś zmarł po 
3 dniach z powodu choroby 
sercowej. Wieść o tem rozesia 
się błyskawicznie po wszyst- 
kich osiedlach murzyńskich i 
wnet zrodziła się w naiwnych 
sercach wiara, że Pater Divine 
jest nowym mesjaszem, który 
zszedł na ziemię dla wvybawie- 
nia narodu murzyńskiego. Po 
opuszczeniu więzienia Pater Di | 
vine założył 
sektę, dla 
Harlemie 


której stworzył w | 
nowe „królestwo“ 


wielki kilkupiętrowy dom. Nie |f 
wystarczało to jednak i wkrót | SS e R (oo RAR 2: a a 
W walkach z policją w dzielnicy murzyńskiej Nowego Jorku 20 mu- 


ce powstały dalsze „króle- 
stwa“, tak, że jest ich obecnie 


przeto formalną SĘ 


w samym New-Yorku 15. W 
domach tych niezamożna czar- 
na młodzież mieszka i je bar- | 
dzo dostatnio za bardzo małą 
opłatą. 


wity 15 centów. Skąd Pater Di 


Mieszkanie kosztuje 1 | nale wielką 
dolara tygodniowo, a obiad so- | adeptów, 


nie tych domów i na liczne fi- 
lantropijne uczynki, pozostaje 
dotychczas tajemnicą. 

Pater Divine, znający dosko- 
naiwność swoich; 
nie jest bynajmniej 


wybredny w dobcrze sposo- 


wych zwolenników. Mówi om 
im, że do nieba podróżuje tyłe 
razy tygodniowo, ile razy tyl- 
ko zechce, za pośrednictwem 
samolotu, który w kilka minut 
przewozi go do bram niebie- 
skich. Od czasu do czasu Pa- 


vine czerpie środki na utrzyma | bów, mających mu zjednać no|ter Divine krąży rzeczywiście 


aż hy antymurz; pokskie w Nowy m Jorku, podczas Stóryci zdemolo- 
wano blisko 100 sklepów. Na zdję ciu widzimy zniszczone magazyny. 


nA CC„))—))Q)OD)OAD)OA<A<Ą noonnu 


rzynów postradało życie. 


bardzo nisko nad swemi „kr5- 
lestwami', dopóki tłumy ezar- 
rych nie wylegną na ulice i 
nie zaczną go błagać i wzywać, 
by zleciał nareszcie z niebios 
na ziemię. Wtedy ląduje 
i staję na czele tak licznej pro 
cesji, jakiej Harlem nigdy, 
przedtem nie widział. 

Od czasu do czasu słaje na 
rogu ulicy 135-gj i Lennox - 
Avenue jeden z adeptów Patra 
Divine i wręcza przechodniom 
różnokolorowe kartki Są to za 
proszenia na „kurze uczty”, ja 
kie od czasu do czasu urządza 
dla swych wiernych i które naj 
skuteczniej przyczyniły się do 
rozwoju sekty. Uczta odbywy. 
się w najbliższem „królestwie“ 
przy 135-ej ulicy Zaproszenia 
opiewa na godzinę 6, ale już a 
5-ej olbrzymia sala parterowa 
jest przepełniona zgiełkliwym 
tłumem. Przy długich prostych 
stołach siedzi kilkuset ezar- 
nych płci obojga i kilku bia: 
łych, rozprawiając głośno i ge- 
stykulując żywo. 

Z chwilą ukazania się Patra 
Divine, burza głosów zamienia 
się w jednej chwili w huragar. 
Zrywa się nagle jakiś dziki a 
krzyk, kobiety wyją histerycz 
nie, wszyscy obejmują się, pa 
dają sobie ręce, aż wreszcie va 
ła ta burza głosów formuje się 
zwolna w jakiś chór. A tym- 
czasem Pater Divine podnosi 
zwolna rere w górę i blogosła- 
wi rzesze, życząc wszystkim 
nietylko pokoju. ale i dobrego 
apetytu. A potem schodzi mie- 
dzy rzesze, a za nim dwaj mło 
dzieńcy, jeden czarny, drugi 
biały z pełnemi misami, i oso 
biście nakłada każdemu z obuc 
nych na talerz kawałek kury 
* wiele ryżu. FE. H. 


900004200004200000000400 
Morze i kolonje 


fo potęga Po ski 


gala Filharmonii 


tel. 215-84 


W czwartek, dnia 4 kwietnia 


o godz. 8.30 wiecr. 


Recital skrzypcowy I-szej laureatii 


GINETTE NEVEU 


Międz. Konk. im. 
H. Wieniawskiego 


15-letniej mistrzyni Francji. 
Przy fortepianie: Artur Balsam, 


Bilety w eenie od 1.— zł. do 6.— zł. sprzedaje kasa Filharmonji 
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harczemma bójka w radzie miej: 


(Dokończenie) 
Qdebraliśmy trochę żydom, 
reszcie nie. 

B, więźniom frakcji rewolu - 
cyjnej nie daliśmy nic, ponie 
waż zaczęli oni dostawać do- 
piero za komisarycznyćh rzą- 
dów. Przecież nie można każde 
ińu dawać. 

My, radni, moglibyśmy też 

stworzyć jakąś organizację i za 

żądać pieniędzy, ale nie robi. 
my łego... 

Jeżeli chodzi © żydów, 
stwierdzam za Kowalskim, 
to jest 
najpodiejsza nacja na świecie. 


to 
że 


Te słowa wywołują na ławach ; 


ugrupowań żydowskich 
"burzę. Radni wstają z miejsc i 
głośno protestują, domagają" 
się odebrania mówcy. głosu. = 
Radny Kapczyński krzyczy jeJ 


8.IV. = „GLOS PORANNY" — 1935 


nak poprzez wrzawę: Tak, wy 
jesteście najpodlejsza nacja...* 

» JOEL: A pan uciekał z ma 
skałami, gdy się Polska budo- | 
wała... 

R. KAPCZYŃSKI: Co, ja ucit 
kałem? 

R. JOFL: Tak, z moskalami 


Krzesła i szklanki 
łatają 

R. Kapczyński chwyta szklaun 
kę i zamierza się w stronę rad. 
Joela. 

Przez chwilę zda się, że rzuci 
szklankę, stawia jednak napo 
wrót, poto, by za chwilę ponow 


istną | n*e ja ująć i 


rznea ja w stronę r. Joela. 
który zręcznie unika ciosu. 
Na sali powstaje nieopisany 


| się z miejsc. Do mówcy cisną 
bs jego koledzy partyjni, rad 
| ni opozycyjni stają w obronie 
| zaatakowanego r. Joela. 
| Krzyżują się najórdynarniejsze 
wymysły. Ktoś z ław endeckici 
rzuca w pewnej chwili krzesło 
które zręcznie wpada między 
radnych opozycji. 


Po chwili drugie krzesło fru | 


wa w powietrzu. Komisarz Wo 
jewódzki bezustannie dzwoni:. 
Na salę wpada kilkunastu 
woźnych, nie mogą sobie jedl 
nak dać rady z podnieconymi. 
Adw. Kowalski dobiega da 
trybuny i stara się wyrwać 2 
rąk nacz. Chwalbińskiego ka 
rafkę z wodą. 
R. Stolarek wyrwał komuś 
szklankę i rzucił ją w tłum. 
Woźnym przychodzi z pomo 


tumult.. Wszyscy radni zrywajj| cą kilku rozsądniejszych rad- 


5 


nych endecji. którzy siłą po- 
wstrzymują kolegów." Bójka! 
trwa kilka minut, wreszcie; 


Skończyło się, jak przewidywa 
no. Pisał 55 kt Ra wyć sko 


przy pomocy woźnych udaje się apre enii nienawisci i iy, 
ją stłumić. skoro 
Radni wracają na miejsca, | miast e budżecie, mówiło sigo. - 


wzajemnie wygrażając sobie. 
Kom. Wojewódzki oświadcza, 
że wobec karczemnych bójek, 
jakie zakłóciły obrady nad bu 
dżetem, zamyka posiedzenie. 
Adw. Kowalski (czertwóny ) 


żydach. 
Czy koniec rady? 


Jak twierdzą dobrzewpoinfor: 
mawanipewezofajsza: awantivs 
jest ostatnią. 


| zdenerwowany, krzyczy): Alļ 2 | p Heiji kia 
my nie chcemy, my nie wyj. | Należy spodziewać się, że przed 
dziemy. j otwarciem dzisiejszego posie- 


dzenia, odezytany zostanie re- 
skrypt p. wojewody o rozwią: 
zaniu rady miejskiej: 

* 

Dowiadujemy się; że podczm 
hójki 80-letni starzec, rad. Mar 
golis, , został raniony odłam- 
kiem szkła w rękę. 


Kom. Wojewódzki opuszcza 
salę obrad, za nim wychodzą 
urzędnicy. Po chwili wychodzą 
jeszcze zdenerwowani i podnio 
ceni radni opozycyjni. 

Na sali zostają sami: endecy. 
Tak się skończyło wczorajsze 
posiedzenie budżetowe rady. — 


Cala Belgja kupuje 


Dewaluacja waluíy wynosi 39 procemi 


BRUKSELA, 2 kwietnia, 
„ 28-procentową dewaluację fran 
ka należy rozumieć w przelicze 
niu parytetu złota, jako 
faktyczną zwyżkę dtwiz zagra 
nicznych o 39 przeszło procent 
w stosunku do kursu poprzed. 
l niego. 
Fakt ten spowodował kon 
. slernację w społeczeństwie bel- 
zijskiem, które, nie zorjentowa 
ło się początkowo w różnicach, 
jakie zachodzą między oblicze 
niami dewaluacji franka i no 
wym stosunkiem parytetowym 


w stosunku do dewiz 

nicznych. 

Już obecnie ceny artykułów ma 

ja gwałtowną tendencję zwyż 
kową. 


zagra 


Ceny bawełny poszły o 40 
procent w górę. Również cenv 
artykułów spożywczych, a 
zwłaszcza kołonjalnych, poważ 
nie zwyżkowały. W wielkich 
magazynach brukselskich. gdzie 
ceny zostały utrzymane, obro 
ty są póprostu fantastyczne. 
Ludność czyni zakupy, jak w 


410 -głosami 


przeciwko 134 Laval 


votum zaufania 


PARYŻ, 24. (PAT) — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby  deputo- 
wanych premier Flandin złożył de- 
klarację, w której żądał jaknajda- 
„lej idącego zaufania przed mającą 
"rozpocząc się dnia 15 kwietnia w 
fidze narodów dyskusją o zbroje- 
908 


Morze i kolonje 
'topotega Polski 


niach niemieckich, 

=- Zbrojenia te — mówił premjer 
Fłandin — zinuszzją Francję do 
organizowania bezpieczeństwa w 
drodze zarządzeń wojskowych wraz 
z państwami, które również zdecy« 
dowane są utrzymać pokój. Rząd 
bronić też będzie kredytu publicz 
nego i waluty, utrzymując niezłom- 
nie parytet złota. 

Izba większością 410) przeciw 134 
wyraziła rządowi votum  zaułania 
i odroczyła się do 28 maja. 


otrzymał| 


pierwszych dniach po wybuchu | pi na 15 miesięcy więzienia za wy: 


wojny. 

Rząd belgijski przerażony 
zwyżką cen, stosuje środki za- 
radeze. które, jak dołąd, nie 
przyniosły żadnych pozytyw- 
nych rezultatów. 


basker zamieszka 
w Moskwie 


Do Warszawy przybył z Mo 
skwy ex-champion gry szacho 
wej dr. Lasker. 

lasker zatrzyma się przez: 
kilka dni w Warszawie, poezen- 
uda się do Londynu, zatrzymu- 
jąc się we Wiedniu, Zurichu i 
Hadze. LI 

Jak się dowiadujemy, dr. Ła 
sker wróci do Sowietów i obej 
mie redagowanie działu szacho 
wego w .„łIzwiestjach* w sierp 
nia b. roku. 

Do tego czasu w Moskwie ma 
być wyjaśniona kwestja organi 
zacji w Sowielach wyższej wu- 
czelni gry szachowej t. zw. in 
slytu szachowego, na czele któ 
rego stanąłby Lasker. Zasadni: 
czym celem jego pobyiu w So- 
wietach, jak oświadczył Lasker 
— są badania naukowo - mate- 
matyczne. Lasker zamierza u: 
kończyć szereg prac nauko 


Si wi 


wych z dziedziny wyższej ma- 
tematyki. 


dzialni za politykę zagraniczną 
wielkich mocarstw. Jest to jed 
na, chociaż nie jedyna, korzyść 
wynikająca: ze wspólnej przyna 
ieżności do ligi narodów. Ci 2 
pośród nas, którzy reprezentw. 
wali rząd J. Królewskiej Mości 
w Genewie, mieli już zaszczył 
spotkać tam pana, panie mini 
strze, i ocenić pańską współ 
pracę, jako kolegi w radzie. W 
szozególności pamiętamy pań: 
skie niedawne, niech mi wolna 
będzie stwierdzić, jaknajbar: 
dziej wydajne przewodnictwa 
rady ligi. 

Ale chociaż spotkaliśmy się 
w Genewie, sposobności, dzię 
ki którym przedstawiciele na 
szych obu krajów mogą się za 
tknąć osobiście w naszych sło 
licach, ze względów czysto ge 


Polska uczyni wszystko 


Żami stanu, którzy są odpowie: | 


ograficznych są dosyć ograni 
czone, Niedawno mieliśmy spa 
sobność witania w Londynie 
polskiego ministra przemysłu 
i handlu, p. Rajchmana, z któ 
rym. jestem rad, iż mogę lo po 
wiedzieć, rząd Jego królew 
skiej Mości odbył jaknajbar« 
dziej serdeczne i owocne roz 
mowy. 

Zdaje mi się jednakże, iż jest 
fo pierwsza od szeregu lat okg 
zja. że minister brytyjski przy 
był do Warszawy. Dlatego oka 
zja ta jest specjalnie szczęśliwą 
dla mnie i jestem przekonany, 
że wizyta ta przysłuży się po 
żytecznemu celowi, przyczynia 
jąc się do ściślejszego wzajem 
nego porozumienia. Na szczę 
ście zadanie to nie jest trudne. 
ponieważ tego rodzaju stosun 
ki istniały zawsze i ufam, że 


(Dokoń- 


czenie) 


bedą trwały nadal. Polityka na 
szych obu krajów jest oparta 
na zasadzie zbiorowego bezpie- 
czeństwa i na lidze narodów. — 
Wierzę. iż przyjazne rozmowy, 
jakie miałem zaszczyt mieć dzi 
siaj z panem, panie ministrze i 
z p. marszałkiem Piłsudskim, 
będą miały jaknajwiększe zna: 
czenie, pozwalając na lepszą 0- 
cenę roli, jaka przypada każde- 
mu z naszych krajów w wiel- 
kiem dziele międzynarodowej 
organizaeji pokoju. 


Kończąc swe przemówienie, 
min. Eden wzniósł toast na 
cześć Prezydenta Rzplitej, mar 
szałka Piłsudskiego, za pomyśl 
|ność narodu polskiego i za 
zdrowie ministra Becka i jego 
małżonki. 


Aadamowicze skazani 


za prowadzenie tajnej gorzelni 


NOWY JORK, 2.4. (PAT) — Bra- 
cia Adamowiczowic zostali skaza 


rób nielegalny spirytusu. w ich po- 
siadlościach w Brooklynie, 


Wystawa obrazów 


art. malarza Natana Szpigla 
| Art. malarz Natan Szpigel. który 


dziejski urok tej pięknej , miejsco- 
| wystawia obeenie swe prace w lo-| wości. Następnie rzeczy Figur: alne 
kalu „Bnej Brith” jest dobrze zna- | („Nosiwoda", „Staruszk: DET „Por- 
| ny łódzkim milośnikom sztuk pla- | tret dziewczyny”. „Stary żyd”), 


stycznych. Szpigel. sam dzieckb Ło 
dzi, wystawiał tu kilka razy, a o- 
statnią wystawa w instytucie propa 
gandy sztuki, urządzona „po jego 
tryumfalny m, powrącie „z. Lomlynu, 
„dała byś ście wiele satyslakcji mo*: 
ralnej i jak twierdzą wtajemnicze- 
ni, również materjalnej. 

Teraz Szpigel udaje się do Pale- 
styny na dłuższe tournee; przed wy 
jazdem postanowił zaprezentować 
miastu rodzinnemu swćj ostatni 
üorobek w dziedzinie akwareli. 

Wśród bardzo interesujcych eks- 
ponatów. malowanych z rozmachem 
i doskonałą wprawą, jest cały 
szereg dzieł. zasługujących na spe- 
cjalna uwage ze względu na swol- 
sty styl tego utalentowanego mala 
rza. 

Przedewszystkicm podkreślić na- 
icży pejzaże z Kazimierza nad Wi- || 
sła, w których zaklęty jest czaro- 


————_——_—— eee 


które są wcale dobrze skompotrowa 
ne i sharmonizowane. 

W pracach tych widzinsy szpigla 
kolorystę lubujaceś go sie w dTyskret 
nych tónidćjach i pete Mach Spi- 
gja“ tóddajsfcego TAIRIS HA w 
nienagannej: formie’ plastycznejebla- 
ski i cienie tragikomedji lwkzłcioj, 
której na imię życie, 


St. Gel. 


EE 


PR. A. Reich 


przyjmuje died od 9 'do 
1 i od 4—7.p 


t Wyjazd do ttorych "wieriat 


Nawrotla, Il p. Tel. 175-77 


Ceny lecźnioowa. 


z K AVAPAAR 
Do akt, Nr Km: 707/35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w kodzi 
rew. 11-go Tadeusz Łokuciewski, 
aamieszk, w Łódst przy ul. * 
Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K, P. ©. 
ogłasza, że-w dh. 10 kwietnia 1954 
Loku o godz.15 w. Łodzi przy, ulicy 
Żawadzkiej 21 
odbędzie się publiczna licytacja rue 
alomości, a mianowicie: 
2-cl: maszyn do szycia f. „Singer”, 
żelazka gazowego i żelazka elektrycz- 
nego, sukni damskiej jedwabne, 
sukni jasnej wełnianej, kostjurnu; ża- 
kietu damskiego, gumy do pasków, 
staniczków damskich, 50-cju -metrów 
towaru na gorsety i 30-stu pasków 
oszacowanych na łączną sumę 
- zł 1030— 
"które można oglądać 
wedniu licytacji w . miejsew +*$prze 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 25,3.35 r. 
Komornik Q T; Łokuciewski 


POMU. ke 


Piotrkowska {21 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. -155-55 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


ŁÓDZKI KOMITET POGWOCY 
OFIAROM PRZEŚLADOWANIA 
ŻYDÓW W NIEMCZECH. 
homnnikuje nam, że ukonstytuował 
się nowy zarząd. w skład kiórego 
waszli działacze żydowscy; reprezen 
iujący różne : kierunki polityczne 
oraz związki gospodarcze w Lodzi, 
z p. Ahatolem Frumkinem, jako pra 

%esem. 

Komitet przystąpił do kontynto 
wania gospodarczej akcji antyhitle- 
rowskiej w naszem mieście, 

Sekretarjat komitetu (Cegielnia. 
na 19) udziela codziennie w godzi 
nach biurowych (od godz, 4 da 7-04 
po poł.) informacji dotyczących moż 
ności zastąpienia tow arów pochodzę 
nia hitlerowskich Niemiec przez 
wyroby przemysłu Krajowego i 
ewentualnie innych krajów. 


Bi 


UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNĄ. 

W niedzislę, dnia 31 marca T, b. 

c godz. 12-ej w południe w synago- 

dze towarzystwa. „Linas - Hscho- 

tim“ przy ul. Południowej 19, od- 

była się uroczystość żałobna. pv- 

święcona* pamięci Rebeki Eitingo- 

nowej, gorliwej opiekurki j funda- 

torki kilku łóżek w zakładzie po- 

[tożniczym wymienionego towarzy- | 
twa, 


a ZZ NŚ R O EZ Z W Z 


Cg 


Plotki 


Do lecznicy ubezpieczalni przy- 
chodzi pacjent. Lekarz komunikuje 
mu o rezultatach analizy i' przepro- 
wadzonego badania: 

— Pańskie płuca są poważnie za- 
atakowane. Ubezpieczalnia obecnie 
pacjentów nie wysyła do- uzdro 
wisk. Skuteczne drogie leki nieste- 
ty również nie istnieją w receptu- 
rze naszej. Ale niech pam nie rozpa- 
cza! Jeśli pan będzie się oszczędzać, 
to wszystko będzie dobrze. Jednak 
nie wolno panu palić, ani tańczyć, 
ani używać alkoholu, ani się dener- 
wować, ani uprawiać sporty, ani u- 
ganiać się za dziewczętami, ani 
przebywać w zadymionych loka- 
tach, ani... 

— Już wiem, panie doktorze — 
przerywa pacjent. — Wolno mi tyl- 
ko opłacać składkę i kaszlać! 

= 

Przy okienkach, sprzedajacych 
znaczki pocztowe, długie kolejki. 

Wbiega młoda dama i staje przy 
okienku, nad którem widnieje na- 
pis: „Znaczki pocztowe w więk- 
szych ilościach. 

— Proszę o dwa znaczki po 50 
groszy. 

— Tu sorzedaje się tylko więk 
sze ilości, Detalicznie obok. 

Pani patrzy bezradnie po długiej 
kolejce przy sąsiednich okienkach, 
wreszcie mówi rezolutnie: 

— To proszę o dwadzieścia znacz 
ków po 5 groszy. 

Urzednik zrozumiał, uśmiechnął 
sia i dał... dwa znaczki po 50 gr. 

W 

Do znanego adwokata, specjał- 
sty od spraw rozwedowych, przy- 
szedł jakiś jegomość i oświadczył, 
że pragnie się rozwieść. 

— Öd jak dawna jest pan żona- 
tv? — pyta mecenas. 

— Od dwudziestu lat. 

— I tak odrazu ni stąd ni zowąd 
postanowił pan rozwieść się? 

— Tak, panie mecenasie — wyjaś 
nia klijent — przez dwadzieścia lat 
nie nie maciło naszego szczęścia: 
Żadnych kłótni, żadnych scen mat- 
żeńskich. Lecz od wczoraj życie mo 
ie stało się piekłem! 

— A cóż takiego stało się wczo- 
taj? 

— Ona wróciła do mnie! 

X 

Na jednej z odludnych ulie do 
samotnie idacej młodej kobiety pod 
chodzi lowelas i uchyłając kapelu- 
sza bierze damę pod rękę. 

Zaczepiona bez słowa wymierza 
hatretowi siarczysty policzek. 

-— Jak pani może mnie bić? — 
woła niefortunny amant, — prze- 
nież my wcale się mie znamy! 

* 

John D. Rockefeller ma trzylet. 
niego wnuczka. 

— Czy wiecie państwo — opowia 
ġa gościóm — że ten brzdąc już po 
trafi liczyć miljonowe sumy? 

— Niemożliwe! 

— Pokaż, Jimmy, co umiesz! 
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Korytarz Z Europy 


Tunel pod morzem 


Jeszcze niema tunelu pod Gibral- 
tarem — narazie jest to tylko Śmia- 
łe marzenie, Śmiały projekt połącze 
nia Europy z Afryka tunelem prze- 
kopanym pod morzem _Śródziem 
nem w jego najwęższym punkcie, 
Ale kto wie, ile czasu dzieli projekt 
où realizacji? W 20-ym wieku, wie- 
ku cudów techniki fantazje Śmiel- 
sze od fantazji Verne'a spełniają 
się niemal z dnia na dzień. Ą jeśli 
już idzie o tunel pod Gibraltarem, 
to niewątpliwie przekopanie kilku- 7 
dziesięciu kiłometrów podmorskie- | = 
go kurytarza leży w granieach mo- = 
żliwości współczesaej techniki 


Hiszpański marzyciel 
Przed 8 laty ukazała się w Hisz- 
panji książka płk. Pedra Jevenois: 
El tunel submarino del Estrecho 
de Gibraltar, co znaczy po polsku 
Tunel podmorski cieśniny Gibral- 
tarskiej”, | 
Hiszpański marzyciel, śmiały pro 
jektedawca, któremu śnia laury 
nowego Lessepsa czy Eifla, w Fa- 


0 


IOANE 


Jak ma przebiegać tuacl 


1200 metrów głębokości, w części 


chowy sposób uzasadnia nielylko środkowej, najwęższej — 260 me- 
możliwości, ale i potrzebę budowy | "ÓW Zaś w zachodniej, najszer- | 
takiego tunelu, któryby połączył | SZ5% tylko 320 metrów. Rzecz ja- 


sna, że łatwiej i bezpieczniej drą- 
Żyć tune! na głekokości 360 —409 


dwa kontynenty: europejski i afry 

kański. Troche pracy i troche pie- 

niędzy, a ktoś, kto wsiadłby we| 
Władywostoku mógiby  wagonem 
bezpośredciej komunikacji zajechać | 
aż do Algieru. | 
Książkę pułkownika Juyennis po. 
witano z uznaniem, ale i na tem też 
się skończyło. A idsa jest właściwie 
i słuszna i zupelnie rozsadna. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś sztuka Herzera ..Morfiura" 
- * z Edwardem Żytzekim w roli popi- 
Gdzie przekopać tunel? 


sowej. 
Cieśninę Gibraltaru zbadano już| W czwartek misterjum pasyjne 
bardzo dokładnie. Długość cieśniny | „Golgota“, 


W piątek o 7,30 „Pan Benet” 


naogół określa się zgodnie na 60 
oraz Dożywocie” dla robotników, 


km. Skoro: mowa o tunelu podmor- 
skim, to zjawia się pytanie w któ- 
rem miejscu zacząć jego budowę, 
Brzegi europejski i afrykański nie 
są wzgledem siebie równolegle. Od- 
ległość między niemi w zachodniej 
zeci cieśniny wynosi 43 km, a 
we wschodniej w pewnych punktach 
zmniejsza się aż do 14,2 km. 
Oczywiście tunel należy przepro- 
wadzić tam, gdzie odległość jest 
najmniejsza, t. j. pomiedzy przyląd 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.15 sensacyjna 
sztuka w 4 aktach A. Bissona p. t, 
„Pani X”. 


„STAŚ LOTNIKIEM* 

Pod egidą ligi obrony powietrz- 
nej i przeciwgazowej, ukaże się na 
zoenią teatru popularnego (Ogrode- 

wa 18) już w nadchodzącą niedzie 


kiem europziskim — Tarifa i afry- le, dnia 7 b. m. o godz. 12 w poł 
kańskim — Punta Civis, Jest to) v-lnra humoru i frapującej akcj 
jednak miejsce najwyższego wznie | komedjobajka Jana Remusa p. t 


„Staś lotnikiem”, przeplatana tań- 
rami i śpiewami. 

Bilety w cenach najniższych od 
25 do 75 groszy są juź do nabycia 


sienia obu brzegów, to też pulkow- | 
uik Juvenois podale inny projekt, 
vroponując podjęcie budowy tune- 
lu w zachodniej części cieśniny, 


między dwoma purktani Europy i) w kasie teatru popularnego. Całko- 
Afryki, odległem od siebie o 32 km. | wity dochód przeznaczone na 
Dlaczego? L. 0. P. P. 


HANKA ORDONÓWNA. 
W dniu dzisiejszym o gcdz. 
wiecz. wystąpi w sali filharmonii 


Tunel pod morzem 
Otóż we wschodniej części Gi 
Sraltaru, cieśnina ma od 1000 do 


R9 


-u 


= =JMAROKKO, 
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CETT AE 
50 Km. 


pod Gibraltarem. 


metrów, aniżeli na głębokości ty- 
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do Afryki 


ret 


dniej skała jest bardziej krucha 1 
łamliwa. 

Tunel miałby takie znaczenie ko 
munikacyjne. Już w odległej staro 
żytności cieśnina gibraltarska by- 
ła niejako wodną bramą narodów. 
Rolę tę z małemi przerwami Gibral 
tar zachował do dziś zwłaszcza je- 
żeli uwzględni się ruch, odbywają- 
cy się {między Atlantyktem i mo- 
rzem Śródziemnem. Wymownym do 
wodem znaczenia Gibraltaru i jego 
roli politycznej, historycznej, komu 
nikacyjnej i wojennej jest usado- 
wiemie się anglików w cieśninie i 
stworzenie obszaru międzynarodo- 


wego w Tangerze, 


Walka przeciw 
projektowi 
Trudno przesądzić, czy projekt 
tunelu pod Gibraltarem doczeka 
się urzeczywistnienia. Trudności są 
poważne Hiszpanja nie posiada do- 
statecznych kapitałów na to gigan 
tyczne przedsięwzięcie. Musiałby 


siąca kilkuset metrów, pod olbrzy- | niem zainteresować się kapitał mię 


miem ciśnieniem masy wód _ śród- 
ziemnemorskich.  Pozatem ważne 


znaczenie ma skład skał, stanowią- 
cych dno cieśniny. W części zacho- 


MUZUZEUKGZZTECUGAWSTZOKWE  FUWONUNDWWOWUKUCOWYWWNUWAWOWEZZENEDZNUWNE 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


OZRZEEZETEC-GEZRWBASGSEWU .ZBUESURKENSGZARUZRCZRANONM ORGEDANERE KOSAERODAE 


niezrównaną pieśniarka, pólska 
Yvette Guilbert, budząca nadzwy- 
czajne wrażenie wszechstronnością 
swego wielkiego talntu, Hanka 
Ordonówna. Wystąpi ona razem 3 
ulubieńcem całej Polski, Iga Sy- 
mem, w bogatym reeprtuarze pieś 
ni i piosenek, 


GINETTE NEVEU. 

Zapowiedziany na dzień jutrzej 
szy o godz. 8.30 wiecz. w sali fil 
harmonji koncsrt pierwszej laureat- 
ki międzynarodowego konkursu 
skrzypcowego, Ginette Neveu, wy 
wołał w całej Łodzi qlbrzymie zain: 
teresowanie. W programie utwory 
Beethovena, Bacha, Brahmsa, Wie- 
niawskiego, Ravela i in. Akompa 
vjuje łodzianin Artur Balsam. 


ŁÓDŹ W KRZYWEM ZWIERCIA- 
DLE SATYRY. 

W dniu dzisiejszym w dalszym cią 
gu rozśmieszać będzie zgromadzoną 
publiczność w lokalu klubu przy 
syndykacie dziennikarzy  łćdzkich 
(Piotrkowska 121, prawa of. 
wejście) doskonała, barwna. aktu- 
alna „Szopka Brydżowa” ukazują 
ea w krzywem zwierciadle satyry 
szereg popularnych postaci łćdz 
kich, Początek szopki o godz. 22-ej 


dzynarodowy. Przeciw projektowi 
walczą śródziemnomorskie towarzy 
stwa okrętowe i linje lotnicze, gdyż 
tunel podrywałby ich rację bytu, 


OE Tej 
lE NARCISSE BLEU 


Najlepsze 


"perfumy 
wody 
kolońskie 


WIELKI POKAZ MODY WIOSEN- 
NO - LETNIEJ, 
Przypominamy, że dnia 7-g0 
kwietnia o godz. 12-ej w pol. w te 
atrze „Rozmaitości? pierwszorzędne 
firmy warszawskie i łódzkie poka 
tą to, co jest nakazem mody Pa- 


ryža. 


„W. I. Z. O.» 
Dziś, w środę, dnia 3 b. m. © go 
dzinie 9 wiecz. w lokalu własnym 


11 | (Sienkiewicza 26) odbędzie sie her 


batka towarzyska, połączona z wy: 
kładem p. d-rowej Poznańskiej n. t 
„Naukowy antysemityzm w Polsce”. 

Wstęp wolny dla członkiń i wpre 
wadzonych gości, 


w środę: dnia 3 kwietnia 
o godz.8.30 wiecz. 


fala Filharmonii |P 2 *** 


Hanki Ordonówny i Igo Syma 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 


Wieczór 


z mieznanym Łodzi repertuarem pieśni, humoru i sentymentu. 


Malec zaczyna liczyć: 
— Jeden miljon, dwa miliony, 
trzy miliony... 


BEERAFI U EZRSZI ZSEE ST 
tel. 21 -84 


Film potęśa! 9 


IMITACJA ŻYCIA” 


g. powieści Fannie Hurst. Reż. John Stahl, twórca „Bocznej ulicy“ i „Zaledwie wczoraj” 


W rol. gł. CLAUDETTE COLBERT 


2 godziny bezustannego śmiechu! Jedyny! Oryginalny! Autentyczny! 
w najdowcipniejszej i najweselszej komedji wiedeńskiej 
wersji niemieckiej p. t. 


„Pat i Patachon jako jazzbandziści” 
W. pozostałych rolach: Hans Thimig, A. Hórbiger, 
Liza Holzschuh. Dziś pocz. 6 4-0) 


Narutowicza 20 
Pocz. 4. 6. 8. 10.15 


= 
5 
Pat i Patachon 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 
Dziś i dni nastepny<h! 
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Wiadomości bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżuruja następująca 
epteki: M. Kacperkiewicza (Zgier 
ska 54); J. Sitkiewicza (Kopernika 
26), I. Zundelewicza (Piotrkwską 
25); S. Bojarskiego i W. Schatza 
(Przejazd 19); M. Lipca (Piotrkow 
tka 193); A. Rychtera i B, Łobody 
(11 Listopada 86), 


REJESTRACJA SAMOCHODÓW 
W Amiu dzisiejszym winni 
zgłosić samochody do rejestracji ni 
żej  wyszczególnieni właściciele 
z Łodzi: 

Przed komisją nr. 1, na ul. Wigu: 
ty (Pusta) dojazd z ulicv Kilińskie- 
go, samochody osobowe, którvch 
właściciele Noszą nazwiska na lite 
ry Br do końciiC, 

Przed komisją nr. 2 na ul. Wigu 
ry, dojazd z ulicy Sienkiewie ‘Za. Sa- 
mochody ciężarowe, których właści 
ciele noszą nazwiska na litery 
X. M. N. 


EGZAMINY MATURALNE, 
Ministerstwo oświaty wyznaczyło 
termin egzaminów maturalnych 
wcześniej, niż w latach ubiegłych. 
Egzaminy piśmienne odbędą się mię 
dzy 13 a 20 maja, a ustne począw. 
wszy od początków do 22 czerwca. 


KONFERENCJE FUNDUSZU 
PRACY. — W związku z wejściem 
w życie od dnia 1 kwietnia r. b 
rozporządzenia o połaczeniu fundn 
szu bezrobocia z funduszem pracy 
wszystkie agendv i czynności miej 
scowego obwodowego biura fundu 
szu bezrobocia. przejęło ol dnia 
1.4. 1935 r. wojewódzkie biuro fun. 
duszu pracy w Łodzi, ul. Beđuarska 
nr. 24. 


640 kandydatów 


na 26 posad w Palestynie 


Do organizacji sjonistycznej w 
Łodzi nadeszło polecenie w sprawie 
dostarczenia 26 wykwalifikowanych 
robotników pończoszników dla fa- 
bryk palestyńskich. W związku 
z tem organizacja ta w ub, tygod 
niu rozpoczęła zapisy kandydatów 
na wyjazd. W ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu, bo w ciągu 4 dni 
zgłosiło się jednak do org. sjoni- 
stycznej 640 robotników. Wobec 
tego postanowiono przeprowadzić 
egzaminy kwalifikacyjne dla kan- 
dydatów. 


Nea o L OOM „GŁOS PORANNY" — 10% 


Samobójstwo sekretarza 


oddziału niemieckiego klasowego związku 
przemysłu włókienniczego 


Dom przy ul. Zakątnej nr. 28! becności, wystrzałem z rewol- 
był wczoraj o godz. 20-ej tere-| weru w prawą skroń pozbawił 
nem wstrząsającej tragedji. l)oj się życia. Na odgłos strzału 
zamieszkałej w tym domu na 
IV piętrze matki swej przy: 
był 43-letni Artur Linke (Wrze 
śnieńska 96) — sekretarz klaso 
wego związku przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi, oddział 
niemiecki, którego siedziba mie 
Ści się przy ul. Piotrkowskiej 
109. 

Linke zdradzał ogromne zde 
nerwowanie. Na pytania matki 
o przyczynę zdenerwowania, 
dawał wymijające odpowiedzi. 
Gdy matka Linkego na chwilę 
zeszła de sklepu po „zakupy; 
Linke, korzystając z jej nieo- 


Modne Modne tkaniny 


E. i L. K RH AN puu PIOTPROWSKA 80 


Skład komisowy: Z. BORNSTEIN, S. A. STARZYCE. 


Sądy kwestionują czasami 


prawa do korzystania z moratorium 
mieszkaniowego 


w nędzy wyjątkowej, naraża- 
jąc tem samem  zainłeresowa- 
nych i podpadających pod mo- 
rator jum na eksmisje, organi- 
zacje lokatorskie wydelegowa- 


we miejskie, którego lekarz, dr 
Mrówka stwierdził już tylko 
zgon Linkego naskutek przebi 
cia na wylot ezaszki. 

Zwłoki Linkego przewiezie 
no do prosektorjum dla doko- 
nania sekcji. 

Denat osierocił żonę i dwoje 
dorosłych dzieci. Córka jesż juź 
zamężną. Przyczyny rozpaczli- 
wego kroku Linkego dokładnie 
narazie nie ustalono. Najpraw- 
dopodobniej jednak Linke po- 
pełnił samobójstwo z powoda 


W dniu 1 kwietnia weszło w 
życie moratorjum mieszkanio- 
we dla bezrobotnych i osób, 
znajdujących się w nędzy wy 
jątkowej. Ponieważ realizacja 


rozstroju nerwowego, na który 
ostatnio cierpiał. Samobójstwo 
| Linkego, który był znanym nic 


zbiegli się sąsiedzi, którzy za- | mieckim działaczem socjalisty: 
alarmowali -pogotowie ratunko- | cznym, wywołało wielkie wra: 


żenie. (p) 


Samobójstwo 
rohofnicy 


z powodu utraty posady 


W domu, przy ul. Ciesiel 
skiej 8 rozegrała się wczoraj 
wieczorem tragedja. 

W domu tym zamieszkiwała 
38-letnia Marjanna Jaruga, ro 
botnica. 

Jaruga ostatnio utraciła pra 
cę, Wszelkie jej wysiłki w kie 
runku uzyskania innego zaję- 
cia nie dawały rezultatu. 

Znalazłszy się w skrajnej nę 
dzy nieszczęśliwa robotnica pa 
stanowiła popełnić samobój 
stwo. 

Zamknęła się w swem mie- 
szkaniu, poczem zażyła większą 
dozę karbolu.  Samobójstwv 
spostrzeżono dopiero po dwuch 
godzinach. 

Zaalarmowany lekarz pogoła 


| 


wia ratunkowego miejskiego, 
dr. Frank stwierdził zgon nie 
szczęśliwej 


Zwłoki przewieziono do pro 


kort nasuwała w latach 


| ubiegłych poważne zastrzeżenia 
gdyż sądy grodzkie kwestjono- 
wały często fakt bezrobocia, 
lub fakt, iż petent znajduje się 


wynajęło miasto dla celów szkolnych 


Wydział oświaty i kultury zarzą- 
du miejskiego w Łodzi wynajął w 
bież. tygodniu dwa gmachy miesz- 
kalae przy ul. Miljonowej dla celów 
szkolnych. Do budynków tych, któ 
re zosiały odpowiednio  przebudo- 
wane, przeniesione zostaną; szkoła 
powszechna miejska, znajdująca się 
obecnie przy ul. Senatorskiej 38, 
V wypożyczalnia książek dla mło- 
dzieży, kursy dla dorosłych oraz 
dwie świetlice dla dorosłych i mło 
dzieży szkolnej. 

Przejęcie nowych 


lokali szkol- 


Trup na 


Tajemnicze zwłoki z 


W godzinach popołudniowych je- 
den z okoliczaych > mieszkańców 
przechodząc przez las  lućmierski 
pad Zgierzeni, zauważył na jednem 
z drzew wiszącego jakiegoś męż- 
czyzne około 50 łat, o inteligent- 
nym wyglądzie. 

Nie ulegało wątpliwości, iż nięż- 
czyzna ów popełnił samobójstwo, 

Przechodzeń edciął niezwłocznie 
wisielca od sznura i zaałarmował 
policję, która zkolei wezwała leka- 


drzewie 


naleziono pod Łodzią 


samobójcy. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy w Zgierzu. 

Samobójca nie posiadai przy so- 
bie żaduych dokumentów, tak, że 
dotychczas nie zdołano ustalić jego 
tożsamości, Natomiast w kieszeni 
cenata znaleziono kartkę z napisem: 
„Z powodu dużych zobowiązań i 
hraku pieniędzy nie mogłem żądać 


czyjej łaski, żyć dalej nie moge, 
nikt temu nie winien”, 
Dochodzenie w kierunku ustale- 


rza, który stwierdził już tylko zgon nia tożsamości denata w toku, (p) 


ły wczoraj do Warszawy swych 
przedstawicieli. 

Delegacja interwenjować bę- 
dzie w ministerstwie sprawie- 
dliwości. 


sektorjum. (p) 
UTW: RZPEETO"RK TWE TOORA 


NA SZKOLNICTWO POLSKIE 
ZAGRANICĄ. 

Pracownicy zjednoczonych zakła: 
dów włókienniczych K. Scheiblera 
i L. Grohmana, przyłączając się do 
ogólno - krajowej zbićrki na szkol- 
nictwo poiskie zagranicą ~- złoży* 
li na ten cel — 1.748 zł. 40 gr. 


nych odbyło się w dniu wczoraj: 
szym w obecności przedstawicieli 
władz samorządowych i władz 
szkolnych. 


Usunięcie delegatów 
wywołało strejk 


W państwowej fabryce wódek 
przy zbiegu ul. Rokicińskiej i Za 
gajnikowej w dniu wczorajszym 
wybuchł strejk włoski. Zarząd fa 
bryki usunął delegatów  fabrycz- 
nych za interwencję w sprawach 
robotniczych. Robotnicy stanęli so- 
lidarnie w obronie delegatów i 
wstrzymali się od pracy, | 
jąc jednakże w murach fabryki. 

Niezwłocznie rozpoczęto rokowa 
nia, celem zlikwidowania powsta 
łego zatargu. 


| 


uroczystą akademję 


sekcja żydowska, 


| 
ODDZIAŁ W ŁODZI SP. AKC | 
SCHENKER I S-KA. 
Istniejacy już 15 lat oddział łćdz- 
ki tej światowej organizacji trans- 
portów, jest jedną z ezolowych tu- 
tejszych placćwek spodycyjnych. 


Wczorajszy, drugi dzień pro: 
cesu komunistycznego upłynął 
w całości na wyjaśnieniach o 
skarżonych, którzy nie przyzn» 
ja się do stawianych im zarzu- 


Powierzenie w ostatnich miesią. | ów, a w szczegćlności do przy 
cach kierownictwa oddziału nowej | należności do partji komuni 
dyrekcji, wykazującej wyjątkowa | stycznej. 


Oskarżony Ajzenman, który 


Dziś, p= ee dn. 3 kwietnia r. b. o 
odbędzie gie w teatrze „Rozmaitości: 


= SAROBABBBBOBZEO5SA 


Najsłynniejszy tenor świata 


Józef 


którego sławę rozniosły na obu półkulach miljony płyt, 


setki radjostacyj, tysiące 


„oprze 


(w języku niemieckim). 


Realizacja: MAX 


Nadprogram.: Aktualności zagran 


BILETY WOLNEGO WEJŚCIA NIEWAŻNE. 


uzdolnienia fachowe i sprężystość 
organizacyjną, spowodowało dalsza 
ueprawnienie działalności oddzialu 
Oddział nietylko znakomicie: wy- 
pełnia zlecenia swej klijenteli, lec: 
również udziela bezpłatnych infor: 
macji celnych, frachtowych, mor: 
skich i lądowych w odniesienia do 
wszystkich krajów świata 


668666 


Z KOŁA ADWOKATÓW RZPLI- 
TEJ POLSKIEJ. 

Na walnem dorocznem zebraniu 
K. A. R. P. wybrany został zarząd 
w składzie następującym: prezes 
adw. St. Pawłowski. wiceprezes 
adw Jċzef Osiócki, sekretarz adw. 
Wł. Rozenblat, skarbnik adw. Jerzy 
‘| Sieradzki, członek zarządu adw. 

Antoni Obuchowicz. 

Lokal K. A. R. P. mieści się obee 
-me przy ul. Piotrkowskiej 56. 


$chmiciś 


sal koncertowych w filmie 


dany Głos" 


NEUFELD, „CSIBIĆ. 


iczne I PAT. 


twórca 


redagował pismo „Literarische 
Tribune“, oświadcza, że pismo 
to miało charakter marxistow- 
ski, ale nie miało kontaktu » 
żadną organizacją polityczną. 
Do redakcji nadchodziło wiele 
wydawnictw nielegalnych, ale 
ma to miejsce w redakcjach 
wszystkich pism, bez względu 
na ich polityczny kierunek. 
Ciekawą postacią jest oskarżo 
ny Szurek, prosty robotnik, je 
dyny z pośród oskarżonych, niz 
posiadający żadnego wykształ- 
cenia. Redagował on pismo 
„Freie Tribune“. 

Inną grupę oskarżonych sta 
nowią byli współpracownicy 
pisma „Kroniki“. Inni oskarźe 
ni, którzy trudnili się kolporta- 

tżem wspomnianych pism, n- 


TŁUSTA CERA 


wymaga 
OO YGIENICZNEG PUDRU 
HYGJENICZNEGO” 


D-ra LUSTRA 
+960029+9900494+0990095090090! 


Feljeton 


bist adw. Kowalskiego 
do przyjaciela 


Kochany Pafnucy! 

Jak Ci już chyba wiadomo, -w 
swoim czasie zostałam wybrany 
przez Radę miejską wieepreżyden= 
tem m. Łodzi. Mimo to w Magistra- 
cie jeszcze nia- reżyduję;. władze 
nadzorcze nie chcą mnie bowiem 
zatwierdzić, Możesz więc sobie wy- 
obrazić moje przeżydzia... Opozycja 
twierdzi, że nasz antysemityzm jest 
pezeżydkiem i robi wszystko, aby 
mi pracę w Radzie miejskiej obży- 
dzić. Wyszło więc żydło z worka... 
Ale ta bżydka robota opozycji żyda 
jest zbyt grubemi nićmi, a ja nie je 
stem tchórzem podżydy i nie spocz- 
nę, dopóki żydowskie pasożydy, a 
zwłaszcza adwokaci (Palestra do 
Palestyny!) nie opuszczą Polski. 
W kraju naszym żle się ży-dzieje. 
Kryzys, nędza, bezrobocie i tylko 
Poradnie Świadomego Macierzyń- 
stwa rodzą się, jak żydy po desz- 
czu. 


Co do mnie, to mam nadzieje, że 
władze nadzorcze, mimo wszystko, 
uwzględnią moje deżyderaty. a wte 
dy dopiero będzie można sobie 
użydź na całego!.. A jeśli nie, to 
sóż mi pozostaje? Nic, tylko u- 
śmiechnęć się żyderczo i dalej bro: 
nić rdzennie polskich Toruńczyków 
t. j. mieszkańcćw Torunia przed 
wyzyskiam masońsko - żydowskie- 
go proletarjatu. 

Kończę już, bo stalówka  zopsu: 
ta i boję się, że zrobię tu jeszcze 
„żyda”, co z punktu widzenia naro- 
dowego nie jest wskazane, 

Żydzę Ci wszystkiego dobrego 

Twój Kaeio. 
| (Ro-Doj. 


odz, 8.45 w. 
(Cegielniana 27) 


F 


ŻAŁOBNA AKADEMJĄ 


ku czci nieodżałowanego działacza społecznego i kulturalnego 


Red. Łazara Fuksa 


Zapraszamy wszystkich znajomych i przyjaciół Zmarłego na tę 


Łódzkie tow. przyjaciół instytutu naukowego w Wilnie, 
Wydawnictwo „Najer Folksblat”, 
dziennikarzy w Łodzi, Syndykat dziennikarzy łódzkich, 
Żydowskie 
Sekcja SWOJE tow. 


Oskarżeni w procesie 17-tu 


lac przyznają się do należenia do mpartji 
komunistycznej 


Związek literatów i 


towarzystwo teatralne, 
T: K 


świadczyli, iź czynili to jedyniś: 
dla zarobku. 

Oskarżony Agizim w czasie 
składania swych wyjaśnień ze 
mdlał. Obrońca adw. Kempnet 
wnosi o przerwanie rozprawy, 
na co sąd się nie zgadza. Wo- 
bec tego adw. Kempuer prasi 
o udzielenie pomocy lekarskiej 
Ze względu na to, że w gmachu 
sądu nie było już lekarza sądo 
wego, przewodniczący rozpru: 
wie sędzia lIllinicz zarządza 
przewiezienie Agizima do szp: 
tala więziennego. 

Ze świadków zeznawał -pierw 
szy komisarz Kones z Bóbrki 
pod Lwowem. Dalsze jego ze 
znania odroczono do dziś, do 
godziny 9 rano. 


ZE ZW. KOMBATANTÓW = 
ŻYDÓW. 

Kierownictwo sekeji kulturalno 
oświatowej zawiadamia. że w so- 
botę. dnia 7-ga b. m..o godz, 7,80) 
w lokalu związku żydów - uczestni- 
ków walk o niepodległość Polski 
(ul. P. 0. W. 6) odbedzie się odczyt 
o nowe; konstytucji. 
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Dzisiejsze audycje 


REWJA DAWNYCH OPERETEK 

Królująca na scenach  przedwo- 
jenych operetka, w swym tryumfal 
nym pochodzie po Europie zostawi 
ła niezatarte wspomnienia ..Hrabie- 
go Lusemburga”, „Czaru waler’. 
„Manewrów jesiennych*,  ..Onotli- 
wej Zuzanny”, „Gejszy*, „Słodkiej 
fziewczyny”* i tylu innych. Pełne 
wdziekn mełodje krążą jeszcze wo- 
Kół nas na dancingach i płyna do 
nas z filmów, seen i studjów radjo- 
wych. Melodje te posiadają do dziś 
pelna sympatie słuchaczy, są jalby 
cdprężeniem słuchowem po hałaśli- 
wych jazzach, krzykliwych run 
bach. Audycja radjowa o godz. 
1545 przypomni fragmenty z tych 
fawnych operotek w wykonania 
orkiestry kameralnej pod dyrekcją 
Adama Hermana. 


„KOLEJNE POSIEDZENIE KLU 
BOWE” 

Odczyt p. Zoti Miszewskicj p. t. 
„Kolejne posiedzenie klubowe" z 
cykin prolekcji ala świata 
czat nudany zostanie o godz. 16.30 
i rozważy w sposób przystępny 3 
pożyteczny sprawę obrania sobie za 
welu. do kfóregó droga nie prowa 
ilziinby koniecznie przez wyższe 
sindja naukowe. Wiele jest bowiem 
zawodów nie wykorzystywanych 
dotyehczas dostatecznie. a przyno- 
sząeseh duże korzyści. © kursach 
1 szkolach. które w tych zawodach 
Lsztaleą mówić właśnie będzie w 
wiezycie swym prelegentka. 


DUBISKA GRA HAENDLA 1 BA- 
CHA 

Fomima różniev stylu. Haendel i 
Pach stanowi: jakby dopełniująca 
sio caluść. a twórczość ich jest wy 
rapu zdobyczy wieków ubiegłych 
w dziedzinie muzyki. Dziwnym zbie 
ciem wypadków Jączy ich nawet da 
ta wadin, ten sam rok. To też en 
ly fwiat muzyczny obchodzi prawie 
ielnocześnie rocznicę urodzin Haan 
la 1 Bacha. Polskie Radjo w związ 
ku z tom uwzględnia szerzej w pro 
namah swych utwory obu wiel- 
keh klasykéw, nie mówiąc już o 
"rdycjach specjalnych. O godz. 
17.15 wybitna skrzypaczka polska, 
irena Dubiska w krótkim recitalu 
wykona sonatę D-dur na skrzypce ł 
„lortepisn, oraz Chaconne — Bachą 
wa skrzypce solo. 


0 JÓZEFIE SUŁKOWSKIM 

%nany krytyk i publicysta Paweł 
Mlulka-]askowski zabierze glos 
nezed mikrofonem radjowym o go 
izinie 17,50, aby omówić książkę 
Karola Kożmińskiego pt. „Jezef 
5mkowski*. Opowieść o nieskaziteł 
nym żołnierzu - bohaterze, który me 
ho być wzorem polskiej wierności 
f obowiązkowości w ujęciu Karola 
Kozmińskiego nabiera wartości su 
postywnej i mocnej. Książka ta, po 
winna znależć się w rekach całej 
imiodzieży polskiej; a warto bez- 
watpienia. aby się poznali z nia rów 
nież radjosłuchacze co ułatwi im 
ptelckcja Pawla Hulki-Laskowskie 
vA: 


ROCZNICA RACŁAWICKA 

Wspomnienia bitwy racławickiej 
kióra pomimo przeważającej liczby 
moskali skończyła się fenomenal- 
nen zwycięstwem Kościuszki, dzię- 
ki brawurowemu natarciu kosynie- 
rów w decydującym momencie na 
armaty rosyjskie, do dziś dnia ży- 
je w narodzie polskim, Zwycięstwo 
racdąwiekie wraz ze swymi bohate- 
rami, jako jeden z najbardziej wzru 
kaających momentów w dziejach 
naszej historji, stało się źródłom 
ratehrień najsławniejszych pisarzy 
maiarzy i pootów. W audycji radjo 
wej. która nadana będzie o godz. 
18.45 znajdzie ono również swćj ser 
feczny * oddźwięk.  Zakańczeniem 
jej będzie o godz. 19,07 pogadanka 
p raclawiekiej rocznicy p. Antonie- 
to Zachemskiego 


BRACHOCKI GRA SZOPENA 

Aleksander Brachocki, jeden z 
hajbsrdziej utalentowanych odtwór 
rów Szopena, odegra w radja w ra 
riach koncertu szcpenowskiego 0 
godz. 21,00 Balladę As-dur op. 47, 


3IV.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


zgonu nieodźalowanej 


wyrazy współczucia składają 


WZA 
ZW adi WYW 


51m 


terzali i B 


Pe 


Panu Prezesowi Konsulowi Karolowi Eisertowi, p. Dyrektorowi 
Harremu E'sertowi oraz pozostałej Rodzinie z powodu przedwczesnego 


a P HR + — 
AONSIOWE, Ellen Elsertowej 


owszowicz 


Sesia sadow pociagu 
Czego nie wiedziała, a co powinna była -wiedzieć pani Zell 
interesów kolei udowadniał, iż pasa | naniu p. Perkowskiej-Krysiewiczo: 


dziew- |, 


|łobna ku czci zmarłego nieda» | Wilnie, 


Niecodzienna rozprawa sądowa 
odbędzie się w tych dniach w po- 
ciągu pospiesznym kolei austrjac- 
kich na odcinku Wiedeń — Miirzzu 
schłag, Rzecz się ma tak: 

W maja ubiegłego roku wyda 
rzył się w pociągu pośpiesznym na 
linji Arnoldstein — Villach osobli- 
wy wypadek. W przedziale 11 klasy 
zrajdowała się pasażerka, Helena 
Zell. Pociąg przystanął właśnie na 
stacji, gdy wskutek nagłego wstrzą 
su wagonu p, Zell stracila równowa 
gę, spadła z lawki i uderzyła się 
miceno o kolana siedzącego vis a vis 


pasażera. Skutek wstrząsu i uderze 
nia był taki, iż p. Zell. dostała 
krwotoku i musiała. być „umieszczo- 
ua w jednej z klinik wiedeńskich, 
gdzie pomimo troskłiwej opieki le- 
katskiej nie zdołano jej wyleczyć. 
Cierpi ona dotąd ma chroniczne 
hółe głowy i rozstrój nerwowy, tak, 
iż straca już nadzieję na wyzdro- 
wienie. Wobec takiego stanu rze- 
czy wystąpiła poszkodowana na 
drogę sadową, domagając się od 
zarządu kolei austrjackich odszko- 
dowania w sumie 3,570 szylingów. 
Na rozprawie sądowej rzecznik 

geet a a 


32, 26 


Akkademja żalobna 


ku uczczeniu pamięci red. Łazara Fuksa 


Dzisiaj, w teatrze „Rozma* 
łości* (Cegielniana 27) odbę 
dzie się uroczysta akademja ża 


| le 


nastepujących organizacji: 
łódzkiego towarzystwa przyja. 
ciół instytutu naukowego w 
wydawnictwa .,„Naje7 


| no świetnego dziennikarza i pną Folksblat*, związku żyd. lite 


blicysty, oraz ofiarnego dzia 
łaczą kulturalnego i społeczne 


go, honorowego członka syndy |, karzy łódzkich, “ 


katu dziennikarzy łódzkich, re 


„ratów i dziennikarzy w Łodzi, 
„sekcji żyd. syndykału dzienni 
żydowskiega 


towarzystwa teatralnego, sek 


daktora Łazara Fuksa., Wielo | cji naukowej :Ź. T. K, 


tronna i pełna 
działalność red. Fuksa, 
owoce zbierano na wielu po 
lach życia społecznego w Ło 
dzi, przynosiła Mu wiele za 
szczytu i uznania. Dzisiaj zain 
teresowane organizacje i liczni 
przyjaciele Zmarłega złożą za 
służony hołd diego Świetlanej 
pamięci. 


poświęcenia 


ny komitet, w skład któreg 
wchodzą m. in. przedstławicie 


której | nej złożą się przemówienia 


Akademję organizuje specja] | dengart (altówka) 


Na program akademji żafob- 
(Q 
raz część artystyczna z udzia 
łem pp. Mirjam Orleskiej (recy 
tacje), Bronisławy Rotstatówny 
(skrzypce), Dory Seuri (śpiew) 
M. Brodersona (recytacje) i 
kwarteta muzycznegó:dr. (Lip 
kowicz (skrzypce), Marksonów 
na (JI skrzypce), lek. dent. Zaj 
i Rajnbera 
(wiolonczela). 


Sir ehik pończoszniłków 


nie ruszył z martwego punktu 


W dniu wczorajszym odbyla 
się w okręgowym inspektora 
cie pracy konferencja w spra 
wie likwidacji strejku w drob 
nym i niezrzeszonym przemy 
śle pończoszniczym Łodzi, O! 
radom przewodniczył insp. W; 
reykowski. 

Pertraktacje trwały dwie gy 
dziny, leez strony do poroz- 


na 


OGOLNOZWIĄZKOWE Nr. 
ZJEDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC. 


MOSKWA, KUZNIECKIJ MOST 14 


wy, 


p 


Przekazy do wssystkich miast Z,.5,R.R 


mienia nie doszły, ponieważ ru 
botnicy nie chcieli odstąpić od 
swego żądania zawarcia umowy 
zbiorowej na dotychczasowycu 
warunkach, 

Wobec tego dalsze rokowa 
nia odroczone zostały do koń 
ca bież. tygodnia. Ogółem unie 
resnomionych jest około 60 za 
kłaców przemysłowych. 


„TORGSIN* przy jmują: Bank 


Gospodarstwa Krajowego, Bank P, K, 
O. i Oddsiały (P. K. O, przy wszyst- 
kich Ursędach Pocztowych, konto 


22.000), Powsz. Bank Kredytowy 


S. A, Bank Zachodni 5. A., Towarzy” 
stwo. Hias“, Powsz. 


Bank Związko- 
Bank Handlowy, Bank Związku 


Spółek Zarobkowych, D/B.: T; Buni- 
mowiog, 
Drezdeńskiego w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy. 


Listy wartośclowe — wszystkie urzędy pocztowe 


ZKOAJCIE NOWYCH ZNŻORYCH CENNIKÓW TORGSINU! 


Wilno oraz Oddział Banku 


Informacji udzielają wssystkie wymienione instytucje oraz -Przedsta- 
wicielstwo Handlowe Z.S,R.R. p Polsce. Warszawa, Koszykowa Nr. 4 
tel, 9-58-35. 


r 


& 


Perceuse, Mazurka op. 59 Nr. 
Fantazję F-moll op. 4. 


PIEŚNI POLSKIE 

O godz. 21,40 wystąpi przed mt- 
krofonem warszawskim  towarzy- 
stwo śpiewacze „Lutnia” 


pod dy- 


rekcją Kazimierza  Jurdzińskiego, 
Program wieczoru obejmuje pieśni 
polskie Maszyńskiego, Maklakiewi- 
cza, Raczkowskiego, Sikorskiego, 
Szelgowskiego i Jurdzińskiego. 


(e) 
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żerka powinna była o tem wiedzieć, | wej, 
że linja Tarvis — Villach jako linja 
liczne zakręty i| jy 
wzniesienia, powinna więc była się go. 


górska, posiada 


liczyć z możliwością wstrząsów. Ze 
względu na te okoliczności koleje 
nie mcgą brać na siebie odpowie- 
dzialności za lekkomyślne zachowa- 
nie się pasażerki i brak uwagi z jej 
strony. 
Wezwany przez sąd ekspert, do- 
któr Findeis orzekł, że dla zbada 
nia sprawy konieczna jest rekon- 
strukcja dokładna wypadku w wa- 
gonie pociągu, znajdującego się w 
ruchu na tej samej lub podobnej li- 
nji kolejowej. Sąd przychylił się do 
orzeczenia eksperta i postanowił 
odbyć wizję lokalna w pociągu na 
linji Miirzzuschiag — Wiedeń, któ: 
ra posiada te same cechy kolei 
górskiej, co linja Villach — Tarvis, 
Tak więc w tych dniach wsiądzie 
do pociągu pospiesznego cały skład 


NY. vr 


"Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


‘680 Gimnastyka i muzyka z plyt 

12,05. Koncert zespołu salonowe- 
go. 

13,00: Koncert popularny (płyty) 

14,00 Muzyka polska (płyty). 

15,45 Rewja starszych operetek 

16.30 (Ze świata dziewcząt) „Ko- 
lejne posiedzenie klubowe” odczyt 
wygłosi Zofja Miszewska, 

16,45 Kwadrans stynnych arty* 
stów — Tito Ruffo (płyty) 

17,00 „Polityka państw eulopej- 
skich po wojnie” (odczyt III). 

17,15 „Z muzyki klasycznej” — 
utwory Bacha i Hindla w wykona- 
niu Ireny Dubiskiej (skrzypce). 

17,50 „O książce Karola Kóżmiń 
skiego pt. „Józef Sułkowski”, 

18,00 Pieśni słowiańskie w wyka 


ORAA 
18,15 „WykKończyfi się* — weg- 
sketch Tadeusza. Sygietyńskie- 
18,30 Skrzynka techniczna. 
18,45 Piosenki w wyk. Gltty Al 
rar (płyty): ? 
19,15 Muzyka (płytyj. 
19.35 Koncert zespołu 
stów, 
20,00 Fragment operowy. 
20,15 Wieczór Mickiewiczowski. ) 
21,00 Koncert szopenowski w wy 
konaniu Aleksandra Brachockiega. 
21.30 Skrzynka *łódzkiej rodziny 


harmonł- 


radjowej. >) | MA 
21,40 Pieśni polskie w wyk. „Tr 
239 s 


ni. ; 

22.30 Muzyka lekka. | 

AUDYCJE ZAGRANICZNB- * 
t 


Berlin (356). "AEn - 
21,00 Uwertura tragis i 


sądu, wraz z obrońcami obu stron | fonja D-dur Brahmsa. 


i ekspertem, aby zrekonstruować 
wypadek, jaki wydarzył się pani 


Lipsk (382) l 
20,45 Koncert fortepianowy op 


Zel. Wynik wizji w pociągu ocze- | 26 Trappa i Symfonja TV. Beethove' 
kiwany jest ze zrozumiałą niecier | na, 


pliwością przez obie strony, 
400990990909906009909900999 


HERBATKI TOWARZYSKIE. 
Staraniem koła opieki nad bufca- 


mi P, W. szkół średnich będa się | T3 


odbywały-w każdy czwartek po 
l-ym każdgo miesiącą „Herbatki 


Monachjum (4050 vA 

20.45 „Pieśń. przeznaczenia” ag 
chór i orkiestrę Brahmsa, 
Stuttgart (523). 
20,45 Tria fortepianowe: Zilobe- 
C-moll i Beethoveną op. 70 Nr. 1 
Bruksela (484y SE) 
20,00 Utwory Mozarta (Cassation 


towarzyskie” w cukierni „Esplana | Koncert na 2 fortepiany z orkiestrą 
da”, Najbliższa „Herbatka'* odbę- |i Msza koronacyjna). 


dzie się w czwartek. dnia 4 kwiet- 
nia r. b. od godz. i8-ej, 


Rzym (420) 4 


21,00 Opera Pucciniego . vga 


Dla miłośników tańca atrakcją | nerja” z udz. B, Gigli. 


będzie doskonała: orkiestra tanecz- 
na. Komitet zaptasza ta drogą jak- 


Bero Miinster (540) 
21.10 Koncert („Moja ejczyzna” 


najszersze warstwy  roołeczeństwa | Smetany, Uwertura . „Rok 1812" i 
naszego grodu. Wstęp wraz podwie- | Koncert. skrzypcowy Czajkowakie- 


czorkiem zł. 1.50. 


go). 


ODCZYTY 


Odczyt prof. Smolika 
na zebraniu Tow. bibljo- 
filów 


Ww  nadchadzący poriedziałek 
o godz, 8 wierz. odbędzie się w lo: 
kalu Miejskiej bibljoteki publicznej 
(ul. Andrzeja 14) doroczne walne 
zgromadzenia członków tów. bibljo- 


filów w Łodzi, którego porządek 


dzienny, poza sprawami organizacyj 
nemi, - przewiduja  odeżyt+ prof, 
Przecława Smolika n. t. „Rzecz a 
pewnym znakomitym rytowniku pol 
skim z drugiej nołowy XTX wieku, 
pochodzącym z Łodzi”. — Goście na 
odezycie mile widziani, 


Odezyf 
Andrzeja Sfruga 


w Łodzi o Palestynie 


Znakomity pisarz polski, An 
drzej Strug, który niedawno ha 
wił w Palestynie, przybywa do 
Łodzi, aby w piątek, dnia 5-go 
kwietnia o godz. 8 m, 45 wy- 
głosić w łódzkiej filharmon;i 
odczyt p. t. „Co widziałem i ea 
przeżyłem w Palestynie?" Od- 
czyt na ten sam temat wygło 
sił już Strug przed kilku dnia 
mi w Warszawie. 


Andrzej Strug jest znany, ja- 
so nieporównany orator i styli 
sta, to też jest rzeczą zrozumia 
ią. że zapowiedź jego odczytm 
wywołała w naszem mieście 
wielkie zainteresowanie. Cats 
kulturalna Łódź wybiera się na 
ten odczyt świetnego pisarza. 
Odczyt odbędzie się 5. kwietnia 
i nie będzie. powtórzony, 


ODCZYT MEC. FR. PASCHAL 
SKIEGO. ` 

Staraniem Kola adwokatów Rzpli 
tej Polskiej odbędzie się dnia 7.ga 
kwietnia r. b. (niedz.) o godz. 19-cj 
w sali Tewarzystwa kredytówega 
m. fodzi (Pomorska 21), odczyt 
posła na sejm, prezesa naczelnej 
rady adwokackiej, mec, Franciszka 
Paschalskiego, o nowej konstytucji. 

Wstęp wclny, za zaproszenianii, 
które wydawane będą w klukie oby 
watelskim (Moniuszki gy codziennie 
w BORZ. (GM T 

s, S. P. 

W piatek, dnia 5 b. n. 0 g0d% 
20,45 odbędzie się w lokala t-wa 
filozoficznego (Wólczańska 17) ina 
ugurzcyjne zebranie. na kłótem pra 
fesor dr. J. Myślicki, prezes Ś. 8, P, 
w Warszawie wygłosi odczyt p. t. 
„O powstaniu i zadaniach Societas 
Spinozana Polonica”, ` 


GŁOS SPORTOWY 


na trening w CIWF 
wyznaczona 


Pierwszy wiosenny obóz  źrenin- 
gowy lekkoatletyczny trwać będzie 
w dniach od 24 kwietnia do 29 ma 
ja w Centralnym Instytucie W. F. 
na Bielanach pod kierunkiem tre- 
nera Cejzika, 

Na obóz ten wyznaczeni zostali 
zawodnicy w trzech grupach, a mia- 
nowicie: 1) drużyna olimpijska, 2) 
drużyna zastępców i 3) zawodnicy 
niestowarzyszeni, którzy wyróżnili 
się w zawodach „szukamy olimpij 
czyków”. 

Do grupy olimpijskiej wyznaczo- 
ne następujących zawodników; 

Panie: Cejzikowa, Kwaśniewska, 
Wajsówna, Walasiewiczówna. 

panowie: biniakowski, Uancarz, 
Heljasz, Kostrzewski, Kucharski, 
Kusociński, Lokajski, Luckhaus, 
Morończyk, Piawczyk, Siedlecki, 
Soldan, Sznajder, 

Wyznaączeni zawodnicy mają do 
dnia 15 b. m. zawiadomić PZLA, 
czy będą mogli wziać udział w obo. 
zie, 


Sprawa Podgórza 


oddana pod referendum 
okręgów 


Zarząd PZPN rozpisał do okrę: 
gów referendum w sprawie uchwa: 
ły walnego zgromadzenia dotyczą: 
cej Podgórza i dopuszczenia tej dry 
żyny do rozgrywek finałowych o 
wejście do ligi. 

Zarzącowi PZPN nasunęły się 
pewne wątpliwości, Czy dopuścić 
Podgórze do rozgrywek bez wzglę- 
du na lokatę, jaką zajmie ono w ta- 
beli klasy A, czy też tylko w tym 
wypadki, o ile zajmie jedno 2 
dwuch miejsc, tak jak to miało 
miejsce w roku ubiegłym z Naprza 
dem. Chodzi o to, by nie doprowa- 
dzić do absurdu, że Podgórze w ra- 
zie zajęcia ostatniego miejsca i spad 
ku do klasy B nie walczyło o wej: 
ście do ligi, 


Łódź, 


dnia 8 kwietnia 1985 r 


Własny materjal wiasna praca 


ŁKS w obliczu pierwszego meczu ligowego z Warszawianką 


ve meczu Legji z Wisią i Ga~ 
barni z Pogonią, które należy 
traktować jako wstęp do tego 
rocznych rozgrywek ligowyc, 
dopiero w najbliższą niedzielę 
liga ruszy pełną parą do boju 
Tecms'narz zapowiada nam aż 
pięśs spotkań na ten dzień, a 
wiec bałalja rozpocznie się na 
dobre 

Między innemi znajdujemy 
też w kalendarzyku zapowiedź 
perwszego spotkania ŁKS. — 
Przeciwnikiem łodzian będzie 
Warczawianka. W związku z 
tem zwróciliśmy się do naweg9 
kierewnika sekcji piłkarskiej 
ŁKS, p. Rębalskiego celem za 
siegnięcia z najbardziej miara 
dajnego źródła wiadomości o 
przygotowaniach łódzkich M 
gowców. 

-— Jesteśmy bardzo zadowa 
Jeni, że udało się nam zakon. 
traktować trenera, brak które: 
go dawał się tak dotkliwie we 
znaki w osłatnich latach, a juz 
specialnie z tego, że trenerem 
tym jest p. Czeisler — mówi y. 
Rębalski. — Znamy go z jego 
skromności i solidności w prca- 
cv abdarzamy całkowitem Ya- 
ufariem, które zaskarbił schie 
w naszym klubie z lat dawniej 
szych. Jeszeze dziś mówi sie w 
1.KS-sie* to było za tych świet- 
nych czasów, kiedy hył Czeisler 

Na i jesł znów z nami. Cały 
klub spokojnie oczekute mi- 
strzostw ligowych. Nie zapuwia 
damy nic nadzwyczajnego. ale 
kiedy na boisku na każdym tre 
a pgu mamy więcej zawodni 
ków, niż na pełne dwie druży- 
ny (chociaż normalnie ćwizszą 
się po dwa zespoły) spokoju* 
jesteśmy o formę zawodników. 
Karność jest znakomita, w tre- 


Legja w 


kiopocie 


Bogaty program meczu z anglikami 


W dniu 17 b. m. przybywa 
do Warszawy tennisowa druży 
na angielskiego klubu All En- 
gland L. T. Club na mecz tenni 
sowy z Legją. Mecz ten gdbę. | 
dzie się w dniach 21, 22, 23 b. 
mies. Anglicy przedtem roze- 
grają w Berlinie mecz z Rot 
Weissem. W skład drużyny an 
gielskiej wchodzi aż czterech za 
wodników Avory, Freshwattr, 
Tinkler i Peters. Pierwsi dwaj 


są sklasyfikowani jako szósta 
i siódma rakieta Anglji, dwaj 
pozostali nie byli klasyfikowa- 
ni, — 

Wobec tak bogatego składu 
osobowego anglicy projektują 
rozegranie aż 8-miu singli i 
dwuch doubli. W związku z 
tem Legja zamierza zwrócić 
się o pomoc do Tarłowskiego i 
Bratka. 


Najwyżej oceniana będzie technika pieściarza 


Obowiązujące dotychczas przepi- 
Gy przy sędziowaniu spotkań pię- 
ściarskich uległy dość poważnej 
zmianie na podstawie uchwały mię 
dzynarodowej federacji  pięściar- 
skiej. 

Wprowadzono bardzo ważną ino- 
wację, która zapewne nie zyska ła 
ski w oczach widowni, lubującej 
się zwycięstwami przez nockauty. 
Właśnie w tych nowych przepisach 
zalecenych przez międzynarodową 
federację, szczególny nacisk kła- 
dzie się na techniczne wyszkolenie 
zawodnika, za które zyskuje on 
największą ilość punktów. Siła cio- 
su odgrywać będzie już znacznie 
mniejszą rolę. 

Punktowane są przedewszystkiem 
uderzenia czyste, następnie skutecz 
na obrona (uniki), a na samym koń 
cu rundy atak i taktyka, Duży 
wpływ na przebieg walki mieć będą 
napomnienia sędziowskie, to też 
sędzia ringowy ponosić będzie du- 
łą odpowiedzialność za zbyt pochop 
ne ich udzielanie. W każdym razie 
bedzie to znaczne ukrócenie skłon= 


ności do prowadzenia nieczysto wal 
ki. 


Wprowadzone są pozatem tak 
zwane punkty pomocnicze, które 
będą dodawane do punktów właści- 
wych. Upadek na deski, według no- 
wych przepisów, nie będzie miał 
tak wielkiego znaczenia, jak daw- 
niej, Przepisy międzynarodowej fe 
deracji opracowane są w tym du- 
chu, że nockaut" nie uważają one 
jako cel watki pięściąrza-amatora. 
Naturalnie, uderzenie nockautowe 
kończy każdą walkę. Temu, kto za 
da taki cios, zwycięstwo przyznawą 
ne będzie bez dyskusji. Celem pie- 
ściarstwa amatorskiego powinien 
jednak być zwycięstwo przez tech- 
niczne umiejętności, bez wyrządze- 
nia przeciwnikowi choćby najmniej. 
szych uszkodzeń cielesnych. No- 
ckaut należy raczej oceniać, jaka 
przypadek, a nie cel, do którego wi 
nien dążyć pięściarz-amator. 


Dodać należy, że nowe przepisy 
te obowiązywać już będą ma mi- 
strzostwach Polski w Poznaniu. 


ningu niema niechętnych, uda- | 
jących tylko wysiłek. Tempo 
pracy jest szybkie. ) 

Czy w drużynie ligowej zaj-! 
dą jakieś poważniejsze zmiany? 

— Nie. Klub nasz trzyma się 
dotychczasowej linji wytycznej 
i nie werbuje graczy obcych — 
Rzecz prosta, że w ciągu mie- 
siąca trener nie może stworzyć 
nowych zawodników. Sądzę, że 
drużyna rozpocznie swe roz- 
grywki ligowe nie bez szans.—- 
Dokompletowywać ją będziemy 
młodymi graczami, którzy w 
paru meczach towarzyskich w 
zupełności zastąpili swych stac 
szych kolegów. Do wiadomości 
publicznej doszły tylko lakoni- 
czne wyniki spotkań z IJnion - 
Touriugiem, ŁTSG i SKS, a 
przecież we. wszystkich tyca 
spotkaniach grał skład komb- 
nowanv, przyczem nie brako- 
wało w nim graczy nawet trze- 
ciej drużyny. A niedzielny mecz 
z TUR-em? Proszę, tu grała li- 
ga i już mamy inny wynik. 

Wraz z przybyciem p. Czei- 
slera powróciło do nas paru 
dawnych piłkarzy, między nimi 
doskonały Welnie („Murzyn“), 
który gra znów na środku po- 
mocy. Trenuje również vete- 
ran Jasiński, który wrócił. na 
murawę, wyleczył kontuzję i 
podciąga się w formie. 

— A jak zapowiada się st: 
zon obecny? 

— Poza obowiązkowymi za-| 
wodami o mistrzostwo dużo | 
spotkań towarzyskich, zwłasz- 
cza z prowincją. Ma to znacze- 
nie propagandowe i daje gra- 
czom dažo przyjemności. W o- 
kresie wakacji ligowych odwie 
dzimy Inowrocław, a pote:n 
Gdynię i Gdańsk. W projekcie 
mamy jeszcze parę gier łatwiei 
szych, które potraktujemy wy: 
cieczkowo, 

A spotkania z drużynami 7ą- 
granicznemi? 

— Na drużynach wiedeń 
skich w roku ubiegłym zawie- 
dliśmy się kasowo i sportowo. 
Obecnie mamy na widoku 
mecz z pierwszorzędną druży- 
ną berlińską. Z kim, dziś jesz- 
cze nie powiem; by zaspokoić 
iednak choć częściowo cieka- 
woć, nadmienię, że mecz teu 
adhędzie się w czasie Zielonych 
Świąt. — A połem naturalnie 
pierwszoligowy zespół węgier 
ski. Oczywiście, nie bez wpły- 
wu na to jest patrjotyzm Czei- 
slera. Takie odświeżenie wzo 
rów, z których dużo skorzysta 
liśmy w latach 1923 — 6, musi 
być korzystne. 

Tak przedstawia się z gruh 
sza nakreślony plan naszej pra 
cy, którą dałoby się zreasumo- 
wać: własny materjał, własna 
praca. Rezultaty większe czy 
mniejsze muszą być wartościo- 
we, bo własnym wysiłkiem złe 
byte. 

Nie pozostaje nam nic inne- 
go, jak przytaknać i podzięka- 
wać za informację. 


$ 
W skład pierwszej (ligowej) 
drużyny ŁKS wchodzą następu- 
jący zawodnicy: bramkarze Pla 
secki i Frymarkiewicz, obroń- 
cy: Karasiak, Fliegel, pomocnu.- 


cy: Pegza I., Tadeusiewicz. Wel 
nic, napastnicy: Miller, Sowiak 

Herbstreich, Król, Koczewski. | 
a pod uwagę brani są: Fiedler, 
Woźniakowski, Sezierski, Kos- 
mala i szereg innych młodszych 
piłkarzy. 

Pizeciwnikiem ŁKS w -pierw 
szym meczu ligowym, jak już 
zaznaczyliśmy, będzie Warsza- 
wianka. Chociaż klub ten wy- 
rzeka się kategorycznie przyj: 
mowania obcych graczy i wy 


stąpił nawet z „sensacyjnym! 
projektem, utrudniającym te 
wędrówki, ma w swych bar 


wach najwięcej przybyszów — 
Warszawianka to prawdziwa 
przystań dla wędrowców. Ża- 
den inny klub w Polsce nie mu 
że się poszczycić taką ilością 
nabytków". 

To też mimo przepisów ka- 
rencyjnych, Warszawianka nie 
próżnowała w okresie zimo- 
wym. Do ataku Warszawianka 
pozyskała Sontaga z RKS. Haj- 
duki, Pirycha z Tarnovii, Smo- 


czka z Garbarni, któremu po- 
nadto wystarano się o zawiesze 
nie wymierzonej dyskwalifika- 
cji, Święckiego i Siadaka z sie 
dleckiego Strzelca, do obrony 
Jordana (polaka, pochodzące- 
go z Węgier). Wszystkich tych 
zamierza ona zatrudnić w tego 
rocznych rozgrywkach ligo- 
wych, a więc nie wiele będa 
mieli do roboty starzy piłkarze. 
Z dawnych graczy czynni będą: 
w bramce — Jachimek, w o- 
bronie — Zwierz II, Rusin, Pa- 
wlak i Krysiński, w pomocy 
Sroczyński i Hahn, w napadzie 
Polski, Ketz i Mazgaj, 

Mecz ŁKS z Warszawianką 
prowadzić będzie p. Brzeziński 
z Poznania. 

Pozostałe cztery pary drużvn 
walczą w następującem zesta- 
wieniu: w Warszawie Polonja 
— Garbarnia, w Krakowie: Wi 
sła z benjaminkiem ligi Śląs- 
kiem, w Hajdukach Wielkich 
Ruch z Pogonia i w Poznaniu 
Warta z Cracovią. 


Coś dia pilkarzy 


Przeciw Warszawiance skład ustalony 


Kalendarzyk rozgrywek 
mistrzostwo piłkarskie łódz 
kiej klasy A przewiduje na naj 
bliższą niedzielę szereg dal 
szych spotkań, a mianowicie; 

W sobotę na boisku WKS. o 
godz. 16 mecz Makabi— Union 
- Touring, a w niedzielę na 
'boisku WKS. o godz. 11 grać 
będą Strzelecki K. S$. — ŁKS 
I B, na boisku ŁKS. o godz. li 
ŁTSG. — PTC. (Pabjanice), ua 
boisku Widzewa o godz. 11: 
Widzew — Hakoah i na boisku 
Wimy o godz. 16 Wima — W 
K. S. 

Również w niedzielę rozpocz 
ną się rozgrywki © mistrzo 
stwo klasy B, przyczem w gru 
pie łódzkiej odbędzie się na bo 
isku przy ul. Nawrot o godz 
16 mecz Zjednoczone — Bar - 
Kochba, w Pabjanicach: na bo- 
isku Sokoła mecz Sokół — Kiu 
szender, TUR. (Pabjanice) — 


| piłkarskiej ŁKS. 


ò| Strzelec, zaś w Zduńskiej Wołi 


mecz ZSSG. — Burza (Pabja- 


nice). 


Jak się dowiadujemy na nie: 
dzielny mecz ligowy kierownie« 
two sekcji piłki nożnej poste- 
nowiło wystawić drużynę w m4 
stępującym składzie: Frymar- 
kiewicz (Piasecki) — Karastak, 
Fliegel, — Pegza I, Welnie, Tu 
deusiewicz — Miller, Sowiak, 
Herbstreich, A REA Król. 


Ponieważ mecz ligowy z Gm 
barnią został przesunięty z dn. 
5 na 3 maja i odbędzie się w 
Krakowie, kierownictwo sekcji 
postanowiło 
wykorzystać wolny termin i w 
drodze powrotnej rozegra na 
Śląsku mecz towarzyski naj- 
prawdopodobniej z Unją w So- 
snoweu. lub z Hakoahem w Bę 
dzinie. l 
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Takiej komedji Łódź 


to wdziek, humor, 
deńskie melodje! 


Rewelacyjna obsada: 


Rosie Barsony 


Najlepszy i najnowszy film wiedeński! 


jeszcze nie widziała! 


wesoła treść i piękne wie” 


partnerka Gity Alpar w filmie „Bal w Savoyu“ 


Felix Bressart 


Pa.tner Franciszki Gaal niezapomniany „dziadek” z „Piotrusia“ 
Fritz Schultz—kapitalny komik, oraz Tibor won Halmay 


następny przebój „PALACE“ 


GENJUSZ EKRANU 


ELŻBIETA BERGNER 


w lime „MARZĄCE USTA" 


WKRÓTCE! 


Łódź, 3 kwietnia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 kwietnia 1955 r. 


Krach włókiennictwa niemieckiego 


katastrofalny spadek eksportu. - 
galą. - Pasek handlarzy. 


Jak już donosiliśmy, brak 
surowców w Niemczech, das 
się szczególnie odczuć w prze- 
myśle włókienniczym. Kon: 
cern I. G. Farbenindustrie o 
pracowały szeroko zakrojone 
plany rozbudowy  fabrykacji 
włókna zastępczego. I tak mi 
jeszcze w tym roku w Saksonj 
powstać gigantyczne przedsię- 
biorstwo dla produkcji tego 
włókna. Inwestycje dla tego 
rodzaju zakładów i kosziy 
handlowe połączone z łą pro 
dukcją, wynosza więcej, miź 
cały przywóz surowców ne. 
mieckiego przemysłu włókien. 
niczego w ciągu kilku lat, Rów 
nież i produkcja lnu oraz far- 
my dla hodowli owiec mają być 
w następnych dwuch latach 
rozbudowane, przyczem z kasy 
państwowej będą udzielane 
wielkie dołacje. 

Mimo to Niemcy będą w ua- 
stepnych latach jeszcze silnie 
zdane na przywóz  zagranicz- 
nych surowców. Poważniejszy 
wzrost produkcji wełny jest w 
okresie dwuch do trzech lat nje 
bardzo możliwy, również i pró 
ba zastąpienia wełny strzyżo 
nej przez odpadki wełniane. 
nie może się udać, bo materia. 
ły, sporządzone tylko z odpał- 
ków, nie są, jak wiadomo, bar- 
dzo trwałe. Brak surowców do 
prowadził naturalnie do wie- 
kiej haussy w szmatach i za 
odpadki płaci się w Niemczech 
wyższą cenę, niż gdzieindziej 
za czystą wełnę owczą. Handla 
rze i fabrykanci zakupują każ 
dą ilość po wysokich cenach, 
gdyż obawiają się, że podobnie 
jak zeszłej jesieni, będą musie- 
li zamknąć swoje zakłady dla 
braku surowców. Pasek surow 
cami przybrał takie rozmiary, 
że (według poufnego sprawo- 
zdania wpływowego niemiec- 
kiego „przemysłowca włókieuni 
czego) fachowcy włókienniczy, 
żyjący poza Niemcami, nie mo 
gą o tem mieć wprost pojęcia. 

Wkraczanie komisarza Rze- 
szy dla kontroli cen spowodo- 
wało tylko zaostrzenie sytuacji, 
ponieważ zarządzenia komisar 
jatu, zupełnie nie nadają się du 
przyjścia z pomocą gospodar- 
stwu. Komisarjaty spełniają tyl 
ko jeden cel: przeszkadzają 
naturalnemu rozwojowi gospo- 
darstwa. To też wielka ilość 
rozporządzeń o materjałach 
włóknistych nie doprowadziła 
do zahamowania, ale raczej do 
mimowolnego poparcia paska. 
Nastąpiły te same zjawiska, jak 
w czasie inflacji. Cena surowca 
podnosi się z dnia na dzień, a 
handlarze, którzy zawczasu po 
kryli się wielkiemi ilościami 
surowców, uzyskują fantastyce 
ne zarobki. Ponieważ jakość to 
warów widocznie się pogarsza, 
ludność kupowała jeszcze szyb 
ko dobre materjały. Niemiecka 
konjunklura włókiennicza nie 
jest więc wynikiem normalne- 
go rozwoju, ale spowodowaną 
została, o ile nie chodzi o ma- 
lerjały na mundury, ucieczką 
przed walułą. * 


Rok 1935 będzie dla przemy- 
słu włókienniczego jeszcze kry 
tyczniejszy. niż ubiegły. Nie- 
miecki handel zagraniczny po: 
gorszył się gwałtownie a ofi- 
cjalne sfery w Berlinie już t=- 
raz oświadczają, że ujemne sal 
do frzeba zmniejszyć przez dal 
sze ograniczenie przywozu su- 
rowców. 

Wywóz niemieckiego prze- 
mysłu włókienniczego spadł do 
minimum. Podcząs gdy w prze 


myśle wełnianym brak  zagra- 
nicznych rynków zbytu wyrów 
nuje się poczęści przez zwię- 
kszony popyt w kraju (Reichs 
wehra i oddziały szturmowe na 
leżą do największych odbier: 
ców), to w innych gałęziach 
przemysłu włókienniczego, zda 
nych silnie na wywóz, sytuacja 
jest zupełnie beznadziejna. Ofi 
cjalny organ niemieckiego prze 
mysłu włókienniczego „Deu 
tsche Textilzeitung'* podaje, że 
np. w przemyśle aksamitnym ; 
pluszowym, należącym do naj- 
ważniejszych gałęzi niemieckie 
go przemysłu włókienniczega 
panuje zupełny zastój. Prze 
myst aksamitny i pluszowy, któ 
ry zawsze był przemysłem e*%s 
portowym, przynosił w normal 
nych czasach Niemcom  duść 
wysokie sumy w dewizach i 
pozycję ə 


słanowił pokaźną 


ktywną w niemieckim bilansie 
handlowym. Z tego wynika 
więc, że właśnie ta wielka ga- 
łąź przemysłowa najbardzie; 
bezpośrednio i najciężej du 
tknięta została przez ogólny 
spadek eksportu. 

Przed objęciem rządów przez 
Hitlera można było, mimo świa 
iowego kryzys u gospodarczego 
wywieźć jeszcze za 23 miłjowy 
marek pluszu i aksamiłu, na- 
tomiast w ub. roku eksport o- 
siągnął sumę 15.5 milj. marek, 
co pod względem: wartości rów 
na się spadkowi o 16 proc., pod 
względem ilości jednak nalezy 
stwierdzić spadek o 20.1 proc. 
Udział w eksporcie niemiec- 
kim głównego odbiorcy, Ame- 
ryki, dawniej wynosił 30,4 pes- 
cent. Udział Ameryki w 1954 


Sztuczne surowce nie poma” 
Wyśrubowane ceny odpadków 


plusz i aksamit zakupywany 
był przeważnie przez handla- 
rzy żydowskich, luka w ekspor 
cie Niemiec tłumaczy się m. ia. 
niechęcią żydowskich  hand'a- 
rzy. dokonywania zakupów w 
Niemczech. Również i eksport 
do Kanady równał się w 1934 
roku prawie zeru. 

Na rynku europejskim wy- 
wóz do Anglji, najlepszego od- 
biorcy niemieckiego przemysłu 
jedwabniczego, znacznie spadł. 
Niemiecki przemysł aksamitny 
i pluszowy, który jeszcze przęd 
trzema laty zatrudniał wiele 
tysięcy robotników, znałazł się 
w syłuacji, z której nie tak ła- 
two znajdzie wyjście. Unieru- 
chomienia zakładów i zwalnia- 
nie robotników w tej branży, 
iest na porządku dziennym. — 


roku wynosił jeszcze tylko € (5) 

proe. Ponieważ w Ameryce 
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Zachwiany blok zioiy 


Panika ma gieldach Swiaiewuych. Luksemburg 
się broni. - Doləry ziote w Łodzi zmiżkkują 


Dewaluacja belgi wysuwa w 
kołach giełdowych rozważania 
na temat dalszej sytuacji bloku 


złotego. Zwłaszcza w Holandji | luksemburskiej — 
z uwagi na bliskie sąsiedztwa, | 


wpływy psychiczne dewaluacji 


belgi wywrzeć mogą poważne | 
Ale równicż i we Fran-, 


skutki. 
cji ciężki przemysł odczuje 
konkurencję Belgji i Luksem 
burga. W tych kołach nastroje 
za deprecjacją franka są osia- 
tnio dość silne. Analogicznie 
przedstawia się sytuacja w 
Niemczech, gdzie ciężki prze- 
mysł zachodnio - niemiecki go 
czuć może konkurencyjne skut 
ki dewaluacji belgi. Zrozumia- 
łe jest, że nastroje spekulacji 
dewizowej nie są zbył przy- 
chylne dia bloku złotego. Wy- 
raża się to zakupami funta i 
dolara na rynkach międzynaro 
dowych, oraz gorączkowymi 
wprost obrotąmi dolarem zło- 
tvm na rynku polskim. Jax 
wiadomo, dolar złoty pod 
wpływem tych gorączkowych 
zakupów zwyżkował na rynku 
łódzkim w ostatnich dniach o 
kilkadziesiąt punktów. 

Zakupy te są tylko częścio- 
wym skutkiem likwidacji z o- 
kresu spadku funta, ale w du- 
żej mierze pozostają w związ» 
ku z ewenłualną dewaluacją 
pieniądza w innych państwach 
bloku złotego. 

Wyiazem tych tendencji są 
również niezwykle nerwowe 
nastroje ma giełdzie amster- 
damskiej, gdzie pomimo nie- 
wiclkirch obrotów pewsiała bar 
dzo silna zwyżźka akcji. We- 
dlug opinji kół giełdowych na- 
stroje te mają charakter zdecy 
dowanych obaw przed eweniu 
alną  deprecjacją guldena ho- 
lenderskiego, jakkolwiek walu- 
towej sytuacji technicznej Ho- 
landji nie można absolutnie po 
równać z nastrojami poprze- 
dzającymi dewaluację belgi. 
Rząd holenderski nie widzi naj 
prawdopodobniej konieczności 
wydawania jakichkolwiek bądź 
zarządzeń o charakterze doraź: 
nym, o czem Świadczy m. in. 
fakt, że premjer Colijn udał 
się na kilkutygodniowy urlop: 

Rząd luksemburski poweź 
nie najostrzejsze Środki zapo- 
biegawcze w celu 
ua dotychezasowym  parytecię 


franka luksemburskiego wobe | pycie . 


dewaluacji belgi, która — gdy 
by miała odbić się na walucie 
pociągnęła- 
by za sobą zbyt ciężkie ofiary 
dla rolnictwa i przemysłu lu- 
ksemburskiego. W związku z 
tem zamknięte zostały wszyst 
kie kasy skarbowe i komunal- 
ne, instytucje kredytowe, giet- 
dy i t. p. £ 

Decyzja Luksemburga, z któ 
rej należałoby wnioskować, że 
odrzuca on zupełnie zdecyda: 
wanie myśl pójścia w ślady 
Belgji, jest o tyle zwłaszcza in- 


teresująca, iż, jak wiadomo, 
kraj ten pozostaje w hardzo 
ścisłych stosunkach gospodar 


czych i w unji celnej z Belgją 


Rynek łódzki 
nie wykazuje zmian 


Wezoraj Bank Polski ohni- 
Żył kurs funta © 10 punktów, 
do 25,26, w obrotach prywat- 
nych kurs się obniżył, 25.40 
— 25,35, przy zwiększonej 
znacznie podaży i słakym po- 


Dolary notowane przy 
tendencji utrzymanej: 5.29, 
5,27. Bank Polski nie zmienił 


| kursu, płacąc 5,266, 5,256, 5.28 


Dolary złote  zniżkowały: 
8,99 — 8.97, obroty były dość 
poważne. 


Na rynku papierów państwa 


wych syłuacja była spokojna i | 


tranzakcji prawie nie zawiera- 
no. Kursy notowano w grani- 
cach urzędowej giełdy war- 
sząwskiej. 


Po Belgii — Hiszpania 
deprecjonuje walutę 


Dzienniki francuskie donoszą Z 
Madrytu, że w kołach finansowych 
poważnie liczą się z dalszą dewalu 
acją pesety. Kryzys finansowy w 
Hiszpanii nie przedstawia się wpraw 
dzie tak poważnie, jak w Belgii, 
niemniej eksport rolniczy napotyka 
zagranicą na wielkie trudności. 
Dziennik madrycki „A. B. C” wy- 
raźnie wskazuje, że w interesie 
hiszpańskim leży porzucenie polity- 
ki, opartej na utrzymywaniu pary» 
tetu złota i związanie się z krajami 
o zmiennej walucie. Zdaniem pisma 
jest to najlepszy sposób obrany 
hiszpańskiego handlu zagrariczne- 
go. 


Dalszy spadek 


zapasów przędzy 
bawełnianej 


W związku z sezonem letnim, za 
poirzebowanie na przędzę baweł- 
nianą ostatnio byłe. nadal stosunko- 
wo duże. Największym popytem 
cieszyły się nr. 24 i 32 poj. i podw. 
oraz przędza używana przy produk 
cji trykotaży i pończoch. 

Ceny przędzy kształtowały się 
rod znakiem tendeneji utrzymanej. 
Zapasy przędzy od 11 do 24 mar- 
ca uległy dalszemu zmniejszeniu o 
hlisko 200,000 kg. Warunki pokry- 
cia traktowano indywidualnie, w 
większości wypadków obowiązywa 
ło pokrycie wyłącznie gotówkowe, 
a jedynie odbiorcy bezwzględnie 
pewni spłacałi należność kaótkośce 
minowymi wekslami. 


Gabinet k 
Forani Onai redni 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytec 
Moniuszki 1, tre 127-09. 
Usuwanie wszełkieh 
defektów oery. 
Dochowiekie (box 
włosów. 


Usuwanie 
siadów 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece 


Trzyfirmowy kartel sznurowadeł 


w najbliższym czasie ulegnie likwidacji 


W dniach najbliższych złi: 
kwidowany będzie kartel sznu- 
rowadeł w Łodzi. 

2 lata temu trzech najpow<ź 
niejszych producentów zawar- 
ło porozumienie na podsta- 
wach kartelowych. Kartel ten 
obok unormowania cen, waruau 
ków, oraz rozmiarów produk- 


Prymw w przędzalnia zgrzebnych 


Realizacja postulatów z przed sześciu lat 


W roku 1929 związek przę- 
dzalń zgrzebnych wówczas jesz 
cze, jako sekeja Krajowego Zw. 
Przem. Włók. złożył memorja! 
do min. przemysłu i handlu, w 
którym już wtedy sprecyzował 
główne punkty przymusowej or 
ganizacji. 


Memorjał ten przewidywał 
organizację przymusową, która 
zajęłaby się regulowaniem cza 
su pracy w zależności od kon- 
junktury, skasowaniem trzeciej 
zmiany, kontrolą klijenteli pog 
względem posiadanych świa: 
deetw przemysłowych. 


Najbardziej jednak charakte- 
rystycznym postulatem memor 
jału był punkt 5-ty, który 
brzmiał: „Sprowadzenie no- 
wych maszyn z zagranicy wia- 
no się odbywać wyłącznie zs 
zezwoleniem i pośrednictwem 
związku, a to w celu nieobcią- 


utrzymania | żania bilansu handlowego pań- 


zapobieżenia wywozw 


stwa i 


walut, a także w celu uniknię- 
cia zbędnej konkurencji, którz 
w następstwie mogłaby wywo: 
taé niepożądany zastój w prze- 
myśle“, oraz punkt 6-ty na pod 
stawie którego członkowie 
uwiązku pod surową odpowie- 
dzialnością obowiązują się za 
trudniać stale jednakową ilość 
robotników w czasie zaś kry- 
zysu — redukować pracę jedy- 
nie a złecenie związku, w gra 
nicach przez dany związek 
wskazanych. 

Wszystkie że postulaty są ©- 
beenie przedmiotem prac związ 
ku, co Świadczy o tem, że w 
ciągu ostatnich sześciu lat za- 
gadnienia te zupełnie nie stra- 
ciły na swojej aktualności, i, że 
są wpływem realnych intere- 
sów pezędzalnictwa  zgrzebne- 
go. —— A = ONE A 4 


cji przeprowadził w tychże fa 
brykach unifikację produkcji, 
a rozrzucone w różnych punk- 
tach miasta fabryki zostały w 
jednem miejscu scentralizowa- 
ne, zachowując odrębność tecb 
niczną, wspólne pozostało kie- 
rownietwo handlowe. 

' Większość producentów po 
została poza kartelem i usto- 
sunkowała się do niego mie- 
przychylnie. 

Obecnie kartel ten, wskutek 
trudności na rynku, wywoła- 
nych wzmagającą się konka- 
rencją mniejszych producen- 
tów. ma zostać rozwiązany. W 
wyniku konkurencji nastąpił 
w branży tej spadek cen. Oby- 
dwa te zjawiska sfery sainte- 
resowane tłomaczą raejonaliza 
cją produkcji. W ostatnich la- 
tach poszczególni producenci 
sprowadziłi szereg nowych ma 
szyn, co produkcję zwiększyło 
wdwójnasób. Przy niezwiększo 
nem  zapotrzehowaniu  zwię- 
kszona produkcja przyczyniła 
się do załamania cen. Kartel, 
który obejmował zaledwie % 
firmy nie mógł przeciwdeiałać 
spadkowi een, ponieważ wał” 
czył z masą mniejszych produ- 
eentów. 
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Restrykcje francuskie dotykają również 


Jak się dowiadujemy 


z kół; jatki od tych zakazów udziela- 


importerów, Francja wprowa- | ne być mogą jedynie za zezwo- 
dziła zakaz wywozu niektórych | leniem min. przemysłu i han 


surowców zagranicę, 
Zakazem wywozu objęte są: 


dłu. 
Wiadomość ta w kołach prze 


surowe i suszone skóry bara- mysłu łódzkiego wywołała zro 


nie, wełna, 
drzewa, jak drzewo orzechowe. 
bawełna, odpadki 


niektóre gatunki | zamiałe poruszenie. 


Sprawa odpadków z bawel 


bawełniane, | ny interesuje Łódź tylko w pe- 


włókna roślinne, odpadki z wsl | wnym stopniu, ponieważ im- 
ny i sztucznego jedwabiu. Wy- | port tego artykułu na rynek 


Ułei przyznane Belgji 


otrzymają od U.S.A. wszystkie kraje traktatowe 


Prezydent Roosevelt oświadczył, 
że układ handlowy pomiędzy Sta 
nami Zjednoczonemi a Belgja wej- 
dzie w życie 1 mają. Ulgi, poczy: 
nione przez Stany Zjednoczone w 
tym traktacie dla Belgii, będą roz- 
ciągnięte na wszystkie kraje trak- 
tatowe z pewnemi okreśłonemi 
ograniczeniami, 

Stany Zjednoczone zamierzają wy 
powiedzieć traktaty handlowe 7 


Niemcami, Włochami, Danją i Por | miesięcy. 


tugalją ze względu na pewne ogra: 


I. SCHLÖSSER 


CHIRURG 


przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 30 


Przyjmuje od 4—7 


Tel. 1322-16 


Dr. 1. Kadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja ©, tel 220-0 
3 pokoje Z kuchnią 


Błoneczne, wszelkie wygody, wysoki 
parter, natychmiast do wynajęcia. 


Skwerowa 13, tel. 210-07, 


Kino-teatr 


METRO 
99 
ZEE aE 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. 4ej 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żerornskiego 74 | 76 


niczenia, jakie państwa te stosują 
do towarów amerykańskich Do czą 
en jednak powzięcia ostatecznej de 
cyzji, państwa te korzystać będą 
z ułatwień w dziedzinie celnej. Ka- 
nada, Holandija, Hiszoanja, Szwajca 
rja i Lichtenstein, z któremi ta pań 
stwami Stany Zjednoczone prowa- 
dzą rokowania handłowe, otrzyma: 
ją koncesje, przyznane w traktacie 
handlowym z Belgją, na okres 6 


id 


Z mną 
i Dqłoszenia Liolne 


i oanuzaryn KARWAT TOT 

URZĘDNIKOM NA RATY! Fi- 
ranki, tiul i siatka. Eleganckie 
damskie płaszcze. Różne jed- 
wabne, wełniane i do prania 
towary na suknie. Biały towar, 
obrusy, kapy, kołdry, chodniki, 
damska i męska bielizna, obu- 
wie, pończochy poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44, tel. 
136 48. (Wystawę naszych fira- 
nek prosimy obejrzeć riotrkow- 
ska 68 i zanotować numer ar- 
tykuln). 144—8 


—— 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E' 
lektrowni Łódzkiej za wr. 
61489 na zł. 25. F. Berman, 
Piotrkowska 92. 


w swojej najnowszej i 
najpotężniejszej kreacji 


TIENER AE 


i przemysł łódzki 


polski idzie w przeważającej 
mierze z Anglji i Ameryki. 

Analogicznie przedstawia się 
sprawa odpadków ze sztuczne- 
go jedwabiu, które w przeważa 
jącej mierze przemysłowi łódz- 
kiemu dostarczają tabryki kra- 
jowe sztucznego jedwabiu w| 
Tomaszowie i Chodakowie. 

Sprawą importu skór bara- 
nich zainteresowany jest Ozor- 
ków i Stryków, gdzie istnieje 
specjalny rodzaj przedsię- 
biorstw trudniących się ich sku 
pem. 

Rozporządzeniem nie zostały 
objete wyczeski z welny, spro» 
wadzane z Francji w dużych 
ilościach oraz importowane w 
znacznych rozmiarach z Fran: 
cji i Belgji szmaty nowe i stare, 

Francuskie zakazy wywozu 
surowców wywołały żywe ko: 
mientarze i traktowane są czę: 
ściowo jako reakcja na niezwy 
kle intensywne w ostatnieb 
dniach zakupy surowców włó- | 
kienniczych przez odbiorców 
niemieckich w okregu Rou- 
baix - Tourcoing. 


OX E X TE E OE R 
pn nn aM m S’ 


ORYGINALNE PROSZKI | 
„MIGRENO = KAT 
NERVOSIN” BSE 
R.M.S.w. 1111599 
ZNAK FABR, 


zKOGUTKIEM 
SĄ ŚADDKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWAWIE $ 


MIGRENA 


TEE PETR 7: 


A Q Z! SIENIA 
GAYDA: PRZE TIGRIE IA 
STAWOW 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ZE ZN.FABR. T E K 


SPRZEDAJĄ APTEKI 
OD 1-go NOWE KURSY języ, 
ków angielskiego, niemieckiego” 
francuskiego dla początkujących 
i zaawansowanych. Zgłoszenia 
codz. od 10—2 i 4—8 w Dy- 
rekoji Studjum Językowego. 
Piotrkowska 31, II piętro, fr. 
miesięcznie 5 zł. 384—6 


— | a 


KOLUMNA — to. 4 | 
Pols. Besser owe) 


przyjm. zamów. na święta Wielk. 
KUCHNIA RYTUALNA 


Ceny przystepne. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wczorajszem zebraniu giełdo- 

wem w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupnó 


Delary 529 5,28 
Budowlana 46— 45,50 
Polaróćwka 352,50 52— 
Inwestycyjna 111— 110— 
Stabilizacyjna 69,50 69.— 
Bank Polski 89.— 88.—- 
5 proc. Łodzi za 33 r. 58,50 53.— 


Tendencja monciejsza. 
Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wcezorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsz% 
wie panowała tendencja mocniejsza, 
za wyjątkiem dewizy belgijskiej 
Również po niższych kursach noto 
wane były dewizy na Berlin, Ma; 
dryt i Zurych. Obrót dewizami był 
nieco zwiększony. Kursy dewiz no 
towano: Amsterdam 358,20 (plus 
10), Brukssla 90,35 (— 65), Berlin 
213 (— 30), Gdańsk 173,20 (plus 6), 
Kopenhaga 114,60 (plus 110), Lom 
dyn 25,70 (plus 25), Medjolan 43,95 
(plus 10), Madryt 72,46 (— 8), No 
wy Jork — kabel 5,81,12, Paryą 
84,99 (plus pół), Praga 22,14, Zu 
rych 171,07 (— 5). Drobną tranzak- 
cję zawarto wypłatą telegraficzną 
ra Paryż po 35, W obrotach pry- 
watnych płacono za: markę niemiec 
ką 200 — 199,75, szyling austrjace 
ki 98,25, koronę czeska 21.89 (plua 
2), frank francuski 34,97 (plus 1), 
frank szwajcarski 171,50, Tiry wlo 
ekie 43,50, funt angielski 25,65 
(plus 20), dołar 5,30,25, dolar złoty 
€.94 (— 5), rubel złoty 4.58 (— 12), 
rubl srebrny 1.90, bilon 0478, Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowo 
po 5.26. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym zaznaczyła 
się poprawa kursów zwiększonych 
ruchu. Notowano: Bark Polski 89 
— 89 (plus 150), Lilpopy 10.90 — 
11 (plus 65), Starachowice 16.65 
(plus 50), Havberbusch 48 — 48,75 
(plus 125). 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procento 
wych zarówno państwowych jak i 
prywatnych panowała w driu wczo 
rajszym tamłeneja wybitvie mocna. 
przy dużych obrotach, zwłaszcza 
T proc. stahilizacyjna, 4 i pół proc 
listami ziemskiemi i 5 proc. listami 
m. Warszawy 1983 r. Notowano; 3 
troe. budewlana 46 (plus 25), 4 nr. 
dełarowa 59,25 — 53,50 — 53.39 
(plus 88), 5 proc. konwersyjna 69.25 
(lus 29), 5 proz. kolejowa 63, 6 
CEPIRPPTCTENAECYCNE” CIEBIE YNA”: ppa 
POKÓJ z umeblowaniem, wygody, 
telefon do wynajęcia. Piotrkowska 
nr, 189, m. 3. ERRIA 


Greta Garbo 


MALOWANA ZASŁONA 


wg. znanej powieści SOMERSET MAUGHAN. — Uwaga! Nadprogram: Ciekawe i 
najnowsze aktualności Paramountu wyświetlane poraz pierwszy w Łodzi. 


ANONS! 


Dziś premjera? 


W Wiedeńskiej kawiarence 


Rewelacyjne piosenki i dużo humoru. 


Następny program: Siostra Marta jest szpiegiem 


proc. dolarowa 76 — 77.50 (plus 
300), 7 proe. stabilicazyjna 69 — 

19.75 (plus 175), odeiaki%o 500 
dolarów 65.50 —. 59,88, odcinki po 
100 dolarćw 72 — 73, 8 proc. obli- 
gacje budowlana BGK. I emisja 93, 
4 proc ziemskie 46 (— 150), 4 i pdł 
proc. ziemskie 50,25 — 50,68 — 
10,50 (plus 100), 8 proc, ziwnskie 
złotowe 49 (plus 156), 7 proc. ziem: 
skie dolarowa 49,25 (plus 150), 5 
proc. m. Warszawy stare 70,75 
(plus 25), 5 proc. Warszawy nowe 
(6,50 —- 50,75 — 60,28 (plus 88), 
odcinki po 1000 złotych 60.25 — 
50.50, 5 proc. Kalisza nowe 47,50 
(plus 50), 5 proz. Łodzi nowe 533, 5 
proc, Piotrkowa nowe 48.63 (— 13%; 
R proc qbligacje Warszawy VIIJ i 
IX emisja 65 (— 118). Tranzakcja 
drobne i z tego powodu nienotowa 
ne zawarto: 8 proc. dillonowska 
37,50 — 38,25, 7 proc. Warszawy 
dolarewa 70,75 — 70,50, 7 pree 
śląska dolarowa 68,75 — 69,25, 


, Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 13,75 — 14, pszenica 17,50 
— 18, jęczmień przemiałowy 15 — 
15,50 jęczmień browarowy nie no- 
towany, owies jednolity 15 — 15,50 
owies zbierany 14,50 — 15, mąka 
żytnia 1) 21 — 22, mąka żytnia 2) 
22 — 23, mąka pszenna a) 29 — 33 
mąka pszenna b) 28 — 29, mąka 
pszenna c) 27 — 28, mąka pszenna 
d) 26 — 26,50, raąka pszenna 6) 25 
— 25,50, otręby żytnie 9,25 — 9,50 
otręby pszenne grube 9,75 — 10. 
rzepak 39 — 41, groch polny 25 — 
27, groch Victoria 36 — 40, ma- 
kuch Iniany 16,50 — 17,50 makuch 
rzepakowy 18,50 — 14,50, łubin nie 
bieski 9,50 — 10, łubin żółty 11 — 
11.50 koniczyna czerwona %0 — 
120, koniczyna biała 50 — 80, wy- 
ka 28 — 30, mpeluszka 29 — 30, 
ziemniaki 2,75 — 8,25, seradela 
10,56 — 11,50 śrut Soya 20,50 - 
21. dk) 

Usposobienie ogćlne spokojne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

loco 6,29 kwiecień 6,08 maj 6,05 
czerwiec 6,01 lipiec. 5,08 sierpień 
5.88 wrzesień 5,79 październik 5,70 
listopad 5,66 grudzień 5,66 sty- 
czeń 5,67 luty 5,67 marzec 5,68 
kwiecień 5,67 maj 5,67. 

Egipska: loco 8,24 maj 7,91 lipiec 
"1,87 październik 7,83 listopad 7,80 
styczeń 7,77 marzec 7.79 7,79 

Upper: loco 7,40 maj 7,05 lipiec 
6.87 październik 6,72 listopad 6,70 
styczeń 6,70 marzec 6,70 maj 6.70 

BREMA 

loco 13,27 maj 12.27 lipiec 12,56 

październik 12,40, 


Kino-teatr 


„ADRIA” 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. 5-ej 


Szampańska komedja wiedeńska p. t. 


Film mówiony i śpiewany w iezyku niemieckim. 


W rolach głównych: $zółce $Szakałł, Ernest Verebes i Nora Greśor 
Następny program: „PETERSBURSKIE NOCE“. Film produkcji sowieckiej. 


tel. 129-88 Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, II m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
æ æ r <> m 
Kino Teatr Dziś poran ostatni! É i SFERZE 9 (WIESIOŁYJE 
sza Sowiecką niebyw oe REBIATA) 


MIRAŻ 


= 11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


komedja muzyczna p. t. 


W rol. gł. najsł. artyści Rosji Sowieckiej: L. Utiesiow, L. Orłowa i N. Stiokowa 


Nadprogr.: Tygodnik Pata i Paramountu. 


Następny program: Birobidżan oraz Nowi Ludzie 


Ceny miejsc: III m. 54, II m. 85 gr. I m. 1.09, Balkon 75 ge 


12 3.1V = „GŁOS PORANNY" 


SALA MALINOWA | 
"GBAND-KOTELU | 


ze swoim fenomenalnym zespołem. 


— 1935 


| akzobały dany): ELLEN NAVARA (znakomita tancerka klasyczna). 
UWAGA: We wtorki, czwartki, soboty, niedsiele i święta od godz. 5.30 do 7.30 wiecz. FIVE O'CLOCKI z całkowitym programem. 
Polecamy nasze ob.ady € 4-ch dań w cenie 2.50 
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0d dnia 4-50 kwietnia i. koncertują znani kompoytory GOLD i PETERSBURSKI 


Zupełna zmiana programu! 


NITA AND ROY (duet ekscentryczno- 
OLGA _ ARBANÓWNA (tancerka klasyczna) 


Bziś 


|. „KOGRER SI 


w Grand-Kinie 


rewelacyjna premiera! 


Czołowe arcydzieło tegorocznej. austrjackiej pro- 
dukcji filmowej 


Porywająca symfonja upojnej muzyki wiedeńskiej 
beztroskiego humoru i niezrównanej gry aktor- 
skiej. — Film pełen sentymentu i nastrojów. 


W rolach głównych: 
Maria Eśśerih 
Szöke Szakall 
Paul Hörbiger 


Film, który bezwzględnie wszystkich zachwyci 
i do łez rozśmieszy 


W nadprogr. najnowsze aktualności Z całego Świała 


Pocz. 4, 6, 8 i 10. — Bilety ulg. i passe-partouts nieważne. 


DWiIEKOWY KINOTEATĘ 


„CAPITOL” 


czucie FAN T OFLE 


ęskie czarne i bronzowe w firm 


ALFRED HEINE, P2791220 ne Saon 


Wczoraj, jako w pierwszym dniu sprzedaży 
biletów $ 


NA ODCZYT 


Andi; 


zeja il a ga 


na temat 


ED WIDZIAŁEM i CO PRZEŻYŁEM 


w Palestynie 
sprzedano 


493 bilety!!! 


PE odbędzie się 
w piąłek, 5 kwietnia o g. 8 min. 45 


w Sali Filharmonji. Pozostałe bilety od 80 gr. 
sprzedaje Kasa Filharmonji (ulica Narutowicza) 


Koncesjonowane przer przedstawielelstwo handlowe Z. $. R. an 
w Warszawie 


Rewelacyjna zniżka cen 
przy wysyłkach paczek żywnościowych 


Zamówienia przyjmuje kiwi, 


S. DISZKIN Sp. Ake Akc. w Łodzi 
oraz wszystkie fiije I AB PRJO PAR. 8 


Dr. med. Dr. med. 


NIEWIAŻSKI Mapia Gul 
Specjalista chorób wenerycznych d ja [I mall 


skórnych | seksualnych choroby dzieci 


Andrzeja 5, telef. D Gdańska 26, tel. 8: 00 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 ord. codz, 3.30 — 
w niedsiele i AAAA ed 9—1 


Dr. Jan Polak Ù. wi. HELLER 


horoby wewnętrzne i allergi Spec. chorob wenerycznzch, mo- 
kt z 5 R czopłolowych I skórnych 


Nawroí £, tl. (64-21. Traugutta 8. Tel. 179-89 


d Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecs 
przyjm. *20-6j. oder ej do = niedzielę od 11—2 po A 


RO TA R TY M f 
pi p" 4 
DIG zeni l JO zmy ! 


Najwspanialsza o Poner wystawie, 
pełna czarów i pięknych melodji ope- 
retka Franciszka Lehara 


Panai Mac Donald i Maurice Cheva 


Reżys. ERNEST LUBICZ. 


Redektor odp. Stanisław Rożniecki 


Za Wsydawnigtwo „Prasa , wydawnicza sp. = ogr. odp. Buganjuss Kranman. 


rat 
KLA | 


Pocz. o 4.30, w soboty i niedz. o | 12.30 


W dzakazoi własnąj Piojrkawska 101 


